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ET MIESZKA IOWY UC WAL 
Zabierzmy 

Długo oczekiwany dekret o Nadzwy 
czajnych Komisjach Mieszkaniowych 
stał się faktem. W dn. 8-ym sierpnia 
Bada Ministrów postanowiła, a Prezy­
diu&n Krajowej Rady Narodowej za­
twierdziło powołanie Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej, któr.a zasię­
giem swej działalności obejmie cały 
kraJ. 

Artykuł 2-gi dekretu wyjaśnia nie­
zmiernie ważne zadania tej instytucji 
która „przedsięweżmie wszelkie środ­
ki niezbędne dla zwiększenia rozporzą 
dzalnej ilości mieszk.ań na rzecz lud­
ności pracującej, zwłaszcza przez u­
suniecie z nich osób uchylających się 
o~ µracy, lub uprawiających spekula­
CJę, w szczególności zaś łych, które 
w. p~e:rwszym okresie po wyzwoleniu 
za1ę1y mieszkania poniemieckie". 

Na terenie całego państwa pow­
stanie sieć lokalnych komisji miesz­
kaniowych, o składzie których zade· 
cydują Okręgowe Komisje Związków 
Zawodowych. Komisje mieszkaniowe 
wspó'działać będą ściśle ze Związka­
mi zawodowymi i Organami samorzą 
du q"1spodarczego. 

Według art. 5~go komisje mieszka­
niowe mają prawo orzekania o usu­
nięciu elementów pasożytniczych z ca 
lego lub z części mieszkania oraz o 
przydzieleniu go przez urząd kwate­
runkowy rodzinie pracującej. 

Artykuł 8-y dekretu zapewnia komis 
Jom mieszkaniowym moc wykonaw­
czą: „orzeczenie komisji mieszkanio­
.wej w szczególnych wypadakch gdy 
tego wymaga interes publiczny mogą 
być wydawane z natychmiastową wy 
konalnością przez Zarządy Miejskie 
Jako władzę egzekucyjną". 

Dla robotniczej pracującej Łodzi de­
kret ten ma szczególnie ważne znacze 
nie, Nareszcie uzyskaliśmy podstawę 
prawną od zaprowadzenia porządku 
w n·aszym mieście. 

Na1eszcie spekulanci, nieroby, „sza­
brownicy" zmuszeni będą ustąpić ze 
swoich obszernych luksusowych mie-
„ ..... „ .••••.•..•.•.•......•.•. „ ...... „" .•.•...••....••......•.•..•.•...............• 

Togliatti w Paryzu ~ 
RZYM (PAP). Przywódca komunist~ wlo­

•ldch Palmiro' Togliatti 1,1dal się w pił. Me· 
iiiolanu do Paryża. Oświadczył on, że jedzie nie 
w misji oficjalnej, lecz chce jedynie zobaczyć 

swych francuskich przyjaciół politycznych. 

Albert Forster - gauleiter 
Gdańska 

si-ę do jego ur z.e czy wistnie n i a 
szkań, w których się panoszą, podczas I swoje własne ręce. Jeszcze przed u- botniczych pomieszczeń - najbar„ 
gdy 1obotnicy gnieżdżą się na podda- kazaniem się dekretu w szeregu fa- dziej potrzebujący otrzymać muszą su 
szac:h, w wllgotnych su1erynach, pod- bryk przy Radach Zakładowych pow- che„ widne mieszkania. „Akcja miesz­
czas gdy nauczyciele przemyśliwują stały samorzutnie komisje mieszkanio- kaniowa" musi być przeprowadzona 
nad ucieczką z ł.odzi, bo nie mają we, na ręce których codzień napływa- szybko l sprężyście, a to zależy od 
gdzie mieszkać, podczas gdy profeso- ją iiełki podań z umotywowanymi proś tycb, którzy są gospodarzami miasta 
rom brak elementarnych warunków bam; o mieszkanie. W ślad za ukaza- - od robolllików i inteligencji, od 
dla wykonywania pracy umysłowej. niem się dekretu powinna pójść prak- związków zawodowych, który urząd 

Stolica pracy odzyska nareszcie tyczna jego realizacja. powierzył realizaclę dekretu. Ulica 
swe prawdziwe oblicze. Przed jesienią, przed słotami jeslen Piotrkowska winna się stać tak samo 

Tego domagają się robotnicy i in- nymi które zaznaczyły się dotąd plama I dzielnicą ludzi pracy jak Chojny lub 
teligenci i oni to ujmą swoje sprawy w mi pleśni na wiigotnych ścianach ro- Widzew. I. Tar. 

Gorący dzień w Paryżu 
Rek o r d o w a I i cz ba m ów c ów z a b ie rała głos w sprawach bałkańskich 
PARYŻ (PAP). Na plenarnym posiedze 

niu konferencji pokojowej zabrał głos 
przedstawiciel Polski min. Rzymowski, 
wypowiadając się za zaproszeniem Alba·­
nii na konferencję. 

Przewodniczący delegacji brytyjskiej 
poparł wniosek wysunięty w piątek wie­
czór przez ministra spraw zagranicznych 
lJSA Byrnesa, aby kwestia Albanii zosta­
ła odesłana do komisji ogólnej. 

Delegat brytyjski Alexander zazna­
czył, że argument ManuilskiegÓ, odno­
szący się do Albanii, opierający się na 

twierdzeniu, ie Albania przeciwstawiała 
się Niemcom, mógłby stosować się rów­
nież do Austrii. 

Premier grecki Tsaldaris, który w pią­
tek energicznie sprzeciwiał się zaprosze­
niu Albanii zapowiedział w sobotę rano, 
że nie będzie oponował przeciwko wnio· 
skowi odesłania sprawy do komisji ogól­
nej. 

Deleg ac ja czechosłowacka zapropono­
wała, aby konferencja zaprosiła Albanię 
dla przedstawienia punktu widzenia na 
sesji plenarnej oraz na posiedzenie komi· 

syj rozpatrujących traktat z Włochami. 
Wiceprzewodniczący narodoweg.J zgr"l 

madzenia jugosłowiańskiego Pijade o · 
świadczył, że Tsaldaris wysunął wniosek 
podziału Albanii pomiędzy Jugosławię i 
Grecję. Pijacie wypowiedział się przeciw­
ko temu wnioskowi i podkreślH 7.e Jugo­
sławia dąży do polityki przyjaźni pomię· 
dzy narodami bałkańskimi. Rzqd grecki 
nie porzucił jeszcze dawnej poiityki, 
zmierzającej do wywołam ·• wojen na Ba:1 
kanach. Pijade zaatakował przemówienie 
Tsaldarisa, twierdząc, że zawierało f>no 
argumenty sprzeczne z rozsądl-iem i m o-

0 e Gasper., uspraw·1ed11·w1·a Włoch o' w ~~~n:~i~iąw;~ad::~~~~~~yą.z i~~~~y~reckl 
Tsaldaris podniósł się z miejsca, by 

LONDYN ( b ł ł) N · l\Ió .. . . zgłosić formalny protest przeci\\'ko z ar.~w 
o s. w. . a wczoraJ- wca„ zwrócił uwagę: ze. „karny tom Pijade. Replikował mu natychntia:t 

szym ostatnim posiedzeniu zostało rów- charakt~r tr3:ktatu wyraza się przede I Wyszyński, . który w sposób . ostry 
nież wysłuchane stanowisko Włoch w wszystkim w Jego klauzulach teryto- b" ł kt . . ' 
sprawie przedłoi'one!!:o im_ traktatu po- rialnych D G . dl--- śl''" . z IJa pun po punkcie ar5u1nen~\ f sal-

~ . . e aspen po l\.i'e h, M ro- darisa · . 
kojowego. zumie doskonale trudności, jakimi było W · , k' . ł . , „ 1 1 

~ , 
\V imieniu Włoch przemawiał pre- najeż,one rozwiązanie zagadnienia Trie- yszyns I zapewn.1_a ' ze d.z1.i 1 ~ no:sc 

mier de Gasperi, który stwierdził, ze stu, niemniej jednak określili on to roz- partyz_ancka w_ Alba~11 rozpo~zęła się na­
straty Włoch, poniesione w tej wojnie wiązanie jako „niespodziankę". ~ychz:i1ast po mw~ZJJ włoskt~J· f.w:a~a ­
wynosza1 100 tysięcy ludzi, nie licZ'ąc o- Po przewó-wieniu de Gasperi z.adnej JąC s1~ do Ts_aldansa, .Wys~y~sk1 o~~tad 
koło 50 tysięcy osób, które zginęliy w dyskusji nie przeprowadzono. w przy- c~ył, ze pr~~te~ gr~ck1 P?Wm1en wbtc S?· 
walkach partyzanckich i nie licza,c tych I szłlym tygodniu mają. byó wysłuchani bie _w pam1ęc, ,ze nie kazdy rząd w pan· 
Włochów, którzy zginęli w niemieckich przedstawiciele Węgier, Finlandii Ru- stw1e odzwierciadla nastroje narodu. 
obozach koncentracyjnych. munii i Bułgarii. ' Wyszyński powiedział, że rząd grecki 
111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 usiłuje przeszkodzić wvsiłkom ludu albań 

skiego w jego dążeniu do zjednoczenia 

P rzyJ. ~ ·ci·e u Mołotowa się z siłami demokracji. 

. 
· Byrnes oświadczył, że gotów .iest wy· 

cofać swoją poprawkę i podtrzymać pro­

na CZeŚĆ delegacji zagranicznych pozycję Czechosłowacji, jeżeli delegat 
czechosłowacki wliczy ,,. to Meksyk, l(u. 

MOSKWA (Obsł. wł.). Z Paryża do-1 przyjęciu byli również obecni premier bę i Egipt. 
noszą, że 9 bm. szef delegacji radzieckiej Francji Bidault, Thorez Duclos Herriot Czeski minister spraw zagr anicznych 
na konferencję pokojową min . .Mołotow i wielu przedstawicieli 'intelige~cji fran- Jan Masaryk zgodził się · na t o 
urządził w ambasadzie radzieckiej w Pa- cuskiej. Ponieważ głos miało zabrać jeszcze 
ryżu przyjęcie na cześć delegacji zagra· z t d . k- b piQciu mo'wco·w, Bi'dault poddał niys' J od· 

· h N e s rony ra z1ec iej yli obecni m. in. .., 
mcznyc . a. przyjęciu było '7.recnyc:h o- raczenia dyskusji do poniedziałku . 
koło tysiąca osób, m. in. Byrnes, Alexan- Wyszyński, szef delegacji ukraińskiej - 1 1 11 11 1 111 1 11 111,1 1 11 11, ~1 ,11~111111, 11, "'" 1111111,1 u ,1111111 u 

przywieziony samolotem do Warszawy der jak również szefowie pozostaiych de- Manuilski, szef delegacji białoruskiej K~1ąze - hitlerowiec 
WARSZAW A (PAP). Punktualnie legacji na konferencję pokojową. Na I<isielew, min. Rzymowski i inni. WIEDEŃ (PAP) . . z Salzburgu donoszą. że 

o godz. 19-ej dn. 10 sierpnia na lotnisku aresztowany tam zost a ł powieściopisarz i kry-

cywilnym Okęcie pod Warszawą wylar A m n e s t ,. a d I a H ,. t I e r 1· u g e n d ! tyk książę Karl Anton Rohan. pochodzący z ga-
dował dwumotorowy samolot regular- lęzi austriackiej rodziny Rohanó:w, pod oskar-
nej komunikacji PLL „Lot". Między żeniem o zdradę stanu. Przed rokiem 1938 był 

zwykłiymi pasaJżerami, których przy- Li"tos' ci·we serce marszałka Douglasa on czynnym członkiem nielegalnej organizacji 
wiózł z Berlina, v.najdowaJła się także narodowo-socjalistycznej w Austrii, 

grupa osób budząca specjalne zainte- LONDYN (PAP). z Berlina donosi agencja Prosił on o specjalne względy dla tej części Radziecko-urugwa1· ska 
resowanie obsługi Ok~icia, oraz przy- Reutera, że marszałek lotnictwa brytyjskiego sir młodzieży, „która była niezdolna oprzeć się na-

godnych widzów, st~oczonyc?- koło sa-1 Sh~lt? .Dougl~s, naczelny d~wódc:a. v.:ojs.k bry· cisk~wi, zmuszającemu ją do przystąpienia do UmOW? hand}o~a 
molotu. Przybył nim bowiem zbrod- tyJsk1e1 strefie okupacyjnej oznaJmtł, ze przed· partit", dodał jednak, że 0 ile stwierdzono by . MOSKW~ <?b~ł. wł.) W wyniku roZlXlów 
niarz wo.ienny Albert Forster, wydany łoży sądom denazyfikacyjnym instrukcje, które li stanowczo, iż „młodzież nazistowska popełnia :~dzy Zwiqzkiem Rad.zieckim . i Urugwajem 
sprawiedliwo1ś ci polskiej przez bryty j- 1 sprowadzają się de facto do udzielania amnestii zbrodnie wojenne", podlega.I.aby t.Ym samym k . m. zost~ł~ w Moskw.ie podpi~a?~ md:!:iec· 

...Joo.iQ władze okupacyjne w Niemczech. młodzieży nazistowskiej poniie.J lat 2l pi'awom, oo jej rodzi.i;& - 1 t°e;I:z:a1:io~skl:Fowa 
0 .Ptzyiazni, handlu 
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„ ędr r c • 
I '' Proces w Norymberdze 

·ówanaście wyroków śmierci za mordy i rabunki. Bandyci z legitymacjami PSL-u 

NORYMBERGA (PAP). Na sobotnim posie· 
dzenlu trybunału w Norymberóze zeznawał b. 
marszałek Fritz von Mansteio, dowódca połud· 
niowego frontu niemieckiego w ZSRR w 1943 r. 
Manstein, który drugi po Brauchitschu, zeznaje 
w obronie niemieckiego sztabu i naczelnego do· 
wództwa, usiłował zrzucić odpowiedzialność za 
zniszczenie miast i wsi radzieckłch z dowódz· 
twa armii ni emieckiej na Hitlera. Opowiadał on 
111. in., :i:e generałowie niemieccy na froncie po· 
łudniowym w ZSRR zdawali sobie sprawę z te· 
go, że nie zdołają powstrzymać naporu wojsk 
radzieckich i utrzymać Dniepru. Wiedząc o tym, 
że utrata Dniepru oznacza przegraną wojnę, 
zwracali się niejednokrotnie do Hitlera o uforty• 
fikowanie Dniepru, spolkając się z jego odmową. 

· BYDGOSZCZ (PAP). Rejonowy sąd 

1 
wojskowy w Bydgoszczy rozpatrywał 
-snrawę 14 czlonkó\Y terrorystycznej ban 
ciy, zlikwiJo\\'anej przez organy M. O. 
na terenie pow. \Vyrzyskiego. Dowódca 
bandy, podszywaj~cej się pod AI\., wy· 
3tępujący pod pseudonimem „kapitana 
Jędrusia", zdołał zbiec. 

1\J a ławie oRkarżonvch zasiedli: Lud­
wik Krawis, Roman ·Bala, Jan Kador, 
Jan Templin, Franciszek Krawls, Fran· 
ciszek Gron, Bronisław Pawelszczak, 
Lech Polasik, Leon Rudzicki, Stanisław 
Mackowiak, Henryk Chabra, Wojciech 
Dlrecki, Kazimierz Niewęgłowski i Ka­
rol Błesin. 

Oskarżeni mają na sumieniu 4 mor· 
derstwa i przeszło 20 napadów rabunko· 
wych. •• 

Pierwszego napadu rabunkowego do. 
konali terroryści we w~I Rosclmłn pow. 
wyrzyskiego, a nastgpnie w Józeflnowle, 
gdzie wtargnęli do mieszkat1 rolników, 
których w h stialskl spo:'ób skatowali i 
doszczętnie obrabowali. Dalsze rabunki 

2-ch z pośród oskarżonych legitymo-1 się, iż dążyli do przewrotu pa6stwowe· 
wało się legitymacjami PSL. Oskarżon .v go, chcąc działalnością swoją !Jtorować 
Henryk Chabra pełnił funkcje prezesa drogę „rządowi londyńskiemu" 
koła PSL w gminie Chlebno pow. wyrzy· W wyniku rozprawy sąd skazał 12-tu 
~kiego. Do ·członków PSL na terenie po· członków bandy na karę śmierc!. Oskar· 
wiatu wyrzyskiego należał również Ka- żony Karol Blesin został skazany 1:<.a 5 
zimierz Niewęgłowski. lat więzienia, a oskarżony Kn1m!erz 
Już w śledztwie oskarżeni przyznali Niewęgłowski na 2 lata więzienia. 

Tydzień grozy ·na San Domingo 
Pięciodniowe trzęsienie ziem• pochłonęło wiele ofiar 

i spowodowało olbrzymie straty materialne 
NOWY JORK (PAP). Llczbn ofiar trzęsieniu 

ziemi w republice San Dominflo podniosła się, 

jak donosi „Columbin Broadcasting System" do 
73 osób. Wśród ludności panuje panika i odczu­
wa się brak ~ywnoścl. Wedłui: Innych wiado­
mości, nadeszlych od Nowego Jorku, tysiące 

osób pozostaje bez dachu nad głową, wskutek 
trwająceiro przez 5 dni trz~sienii1 ziemi. W JlÓ· 
rach powstał ycale osiedla uchodźców, ponle· 
waż na wybrzeżu północnym kil ka krotnie pe .„. 
tarzały się wstrząsy podziemne l powodzie. 

Kat I r r p aktiw 

Za zniszczenie ZSRR zdaniem Mansteina od• 
powiedzialny jest Hitler. Tylko na jego rozkazy 
armia niemiecka dokonywała planów zniszczenia. 
Manstein oświadczył, te kompanie w Polsce, 
Norwegii, Francji i na Bałkanach były przepro• 
wadzone zgodnie z prawem wojennym. 

Manstein utrzymuje, że moment ldeologicz· 
ny nie grał roli do chwili wojny z ZSRR. „Ale 
my żołnierze" - zapewnia dalej Mansteln -
- nie prowadziliśmy wojny ideoloe"icznej. Byla 
ona prowadzona przez Hitlera i jego kilku naj· 
bliższych współpracowników z pomocą ograni• 
czonej liczby Ich podwładnych. Hitler doskonale 
wiedział, ie my, z naszą, jak to on nazywał 
„Galanterią w prowadzeniu wojny", nie chcieli· 
byśmy podobnych rzeczy. Nie tylko odbierano 
nam wpływ na te zeczy, ale robiono je bez na· 
szej wiedzy. Pozostawiono nam tylko wojnę 
frontową, stwarzanie miejscowej administracji 
i odbudowy rolnictwa. 

miały miejsce: w Luwuścinlc i w Bor· Otrzymał W ądzle angielskim 2 lata Więzienia 
niewie, gdzie bandyci pod dowództwem 

Oskarziclel USA i:?"en. Taylor przedstawił jed· 
nak trybunałowi ściśle tajny rozkaz naczelne20 
dowództwa armii niemieckie! do dowódców na 
okupowanych terenach. wschodnich, aby stosowa• 
U terror dla złamania oporu ludności. 

„kapitana Jędrusia" obrabowali sklep BER.LIN (Od własnego kore pondenta tował polskich robotników łOłnych, ia~ 
'półdziclczy, wy\\OŻąc wszystkie towa- „Głosu Robotniczego"). I trudnionych w je1p rnaj4iku. Sytuacja w Palestynie 
ry. w Izdebkach \\' pO\\. \Yyrzyskim ban· Sąd w Kassel, przeznaczony specjalnie Dafłer wydał w ręce Gest-1p11 polskiego LO DY , (PAP). Według donicsieu agencji 
dyci napadli na sołtysa Kantowskiego, dla sądzenia zbrodniarzy hitle~c.h\.sldch, robotnika rolnego, k '6ry wstał zamęct.0- Heutera z Jerozolimy. wojska brytyjskie „forty . 
znanego w całej okolicy działacza demo- skazał na karę 2·letnlego wlezienia ina· ny przez hitlerowskich zbirów. fikuji!" centrum miasta na przestrzeni mm 
kratycznego, którego wyprowadzili pod nego obsza:nika • hitlerowcu Antona Doprawdy wiele nir'.owiący wyrok dla kwadratowej. 
wieś i tam zamordowali. Daflera, ktory podczas okupacji bił i ka- hitlerowskiego zbrod11la1 t,a. o111achy rządowe otoczono znsielrnmi z dru· 

W lipcu br. napadli na dwóch żołnierzy i ·lu. Wszystkie wejścia do hotelu Króla Da\\'ida, 
radzieckich powncaj·1cych z zachodu 1 N t f k • • N • · " za j ętgo obecnie przez główną komendę woj. 
do oddziału' madecrzystcgo, których upro i o w a s re a o u pa c J I I em I e c skową . i palestyński sekretariat rządowy, I strze 
wadzili do wsi Niegodzln w pow. Wy- I żone s<i przez posterunki uzbrojone w karabiny 

~r~~ I tam w potworny sposób zamordo Kontyngent wojsk norweskich okupuje góry Harcu maszynowe. 

We wsi Wakarów w pow. złotowskim FZTOKHOLM PAP. z Oslo donoszą, że wła- lllit'!e. Oddzialy norweskie etcr.cjonowane bą- Katastrofa lotnicza w USA 
terroryści zamordowali gospodarza rol- d:11• norweskie ustaH!y z brytyj1kim zarządem dą od 1 stycznia 1947 r. w górcr.oh Harcu. 
nego Cfesłelsklego. 1trefy okupacyjnej, :te 4,000 Nofwegów bę· Poza tym duń1kl• wojs~a okupacyjn• stać 
\1111111.1~1 I" li 11 11111 11 111111111111 111111111 dzie bralo udział V{ woj~kowej okuP,aej! Nie· będą zolo~q w N!•mczech w &ile 5.000 ludzi. 

Polskie amoloty , 
obslu1uią linlq Warszawa-Sztokholm 

'OWY JORK (PAP). Z Gre11t Falls Montanc 
dunosz ~ . że dwa uombowcc ;i;derzyły i~ w po· 
wietrzu i runęły na ziemię. Jeden z samolotów ' 
spa<lł na stajnit,;, w której znajdowało się 50 

Nacjonalizacja przemysłu w Austrii 
ale nie fabryk zbrojeniowych, zbudowanych przez Hitleral 

koni. Na skutek katastrofy wzniecone zostaly 
po:i::iry. 5 osób cywlinycb oraz z11łogi samolotów 
padły ofiarą katastrofy. 

Pomoc dla Hiszpanii 
SZTOJ<HOUvl (PAP). Na posiedzeniu rady 

ministrów udzielono PLL „Lot" koncesji na ob· 
słuJllwanie raz w tygodniu linli lotniczej war· 
siawOl-Sztokholm I z powrotem z międzylądo-
waniem technicznym 11a wy pic Gotland w LO DYN (Ob ł. wł.) Z Wiednia do- powiedział się pr"'.eciwko planowi , gdy ż Okręgowa komisja Związków Zawodowych 
Vlsby. nos;: ą, 7.c w dniu wczora j:-.zym, Sojusz. czgść przemysłu maj ącego ulec upa11· woj. pomoraki•;o 2wr6ciła 1111 ,; ap Iem de 

Samoloty polskie latuć b~dą co wtorek. Pot.lob- nicza Rada I ontroli Au tri! rozputrzyla twowicniu, je ~, t własnością niemiecką, w111yetklch dyroktorów tabrylc oraz do wszy•t· 
n ~ koncesj~ uzyskała szwedzka linia lotnicza przedst awiony przez rz ą <l austr1acki plan w zwi ązku z czym Zwi ązek Radziecki l kich Związków Zawodowych o zorganizowa· 
;,Aba" na nb ługlwanlc lejże . amcj linii co upatl:.lwo\:' i ~nia p~zemysł u a~stri~ckiego., ma pra.wo wykorzystać go dla celów re· nie z~órki ~~eniętnel na rzocz niHienia poino· 
czwartek. I Przed taw1cicl Związku Radz1cck1ego wy pnr-acyjnycJ:t. cy H112:pan11 w walce o demokrację 
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PrnH~O ~~~r~[~ w~ra~ s~w~11~ 
podczas woJny światowej 

Bywa i łetk, że mi się zdaje, że się 
prz jadłem, i że jużby się w żołqdku 
nic nie zmie~ciło, ale to się tylko tak 
zdaje. Jak tylko zobaczę, że ktoś je, 
albo poczuj zapach jedzenia, to mi 
si w żołqd.ku zrobi tak pusto, że się 
na płacz zbierct. Żołądek zaczyna do­
magać się swoich praw, a ja połykał­
bym w takiej chwili kamienie. Po­
słusznie melduj'l, panie oberlajtnant, 
że już prosiłem, żeby mi wydawali 
podwójnq; porcją. W Budziejowicach 
?.Clahodziłem z tego powodu do lazare 
tu i przez trzy dni dawano mi na ca­
ły dzień po garnuszku czystej polew· 
ki. Ja, ci , powio:da, ty kanalio nauczę 
być głod:nyml Jcik mi tu przyjdziesz 
jeszcze ra::1:, to wyjdzi sz ode mnie jak 
tya_zka ehmielowc:t 1 Mni nie potrzeba 
jakichś dobrych :rzeo:i:y, bo naw t naj 
zwy,.czajniejsz. pobudzo.jq mój apetyt, 
aż mi iię śliny rol:>iq. Posłusznie mel. 
duję, pani (lberlajtnant, i2: proszę 

łrzeczni , ieby mi została przydzie­
lona druga porcja. Gdyby nie star­
czyło mięsa, to przynajm("l.iej te dodat­
ki, io:k na przykład kartofle, kluski 
trochę sosu.„ Tych rzeczy zawsze spo­
~o Z('lstaje, 

!woje .::uchwalstwa, Balounie - odpo­
wiedział nadporucznik Lukasz, a zwra 
cając sie do feldfebla„ pytał: - Sły­

srnł pan kiedy, panie RechnUngsfeld· 
tabel, aby żołnierz dawniejszy odwa­
*vł się na. taką zuchwałość, jak ten 
drab? Zeżarł mi obiad i jeszcze chce 
ż'eby mu zo&tała przyznana porcja po­
dwójna. Ale ja cię zabezpieczę przed 
niestrawnością 11 

- Sie, Rechnungsfeldfebel - zwró­
cił się nad porucznik do Wańka, za­
p.lowadź go pan do kaprala Weiden­
hoferq, że>by go przywiązał do słup­
ka dziś wieczorem na dwie godzin v 
i to na ddedzińcu koło kuchni, jak 
będą wydawqli gulasz. Niech go przy. 
Niq, a do słupka porządnie wysoko, 
2eby stał na paluszkach i żeby wi­
,·11lał, jo:k się ten qulo.sz będzie qoto­
Ncrł. I niech pan wvda rozporzadze­
!lie>, żeby Baloun ,,; , : przywiązany do 
s;upka i v1owczas 1es:.:cze, ądy gu·asz 
t-edzi wydawany, żeby mu śliny z 
J:''{'lka leciały, jak qłodnoj suce, przv­
C'~ajonei koło wędliniarni. Kucharzowi 
powięcl~ieó, żepy 1ftqo porcję rozdał. 

- Słucham, petnie oberlajtnant 
'.'.;hodźcie Bcdounie 1 

- Dobrze. Wysłuchałem cicm~liwie . Gdy się oddalili, nad:porucznik sta-

!lqł we drzwiach i spoglqdcxiąc w ren pod lasem. Oddalony był od nas 
iwarz wyntraszoi;.aqo Balouna, mówil_ o dobre dziesięć minut i nawet z ta­
Qłosem triumfujqcym: kiego oddalenia widać było jak te 

- tcr,dn:eś sią uri:qdził, Balounie gałgany palą papierosy: ognik przy 
życzę ci smacznego cfpetytul A j<:lśli ogniku żarzył się w ciemnościach no· 
je<'zcze raz zrobisz mi coś podobnego cy. Czwarty pluton miał być stiażq 
o::ldam cię pod sąd podowy. tylną, i diabii wiedzą, jak to się stało, 

Gdy Waniek wrócił i oznajmił uad że wynurz~ł się nagle prze~ nosem 
porucznikowi że Baloun jest już przy. naszej straz~ pn:e~ni~j ta.k, ze był u­
wiązany do słupka Lukasz rzekł: ważany za nieprzyjaciela, a ja musia· 

_ z a · ' ,,. t . łi;m ceifnąć ~ię z "".łasną straż~ tyl~ą, 
. n sz mnie ~an ?obrze, .c.e a która na mme nac1erala Taka Jest 1e-

~;!ch ~zeczy nie lubię, ale nie ma ra.dy denasta kompania którą odziedziczy· 
l o pierwsze ~am. pan pr_zyznasz, ZE> łem. Co można z takich ludzi zrobić? 
gdy psu odb1eraią gncn, to warczy . d · · 
Ni h i · ł h t k' Jak bądq postąpowah w praw z1we1 a c. cą m ee na ua uga~ . a. 1ego biiwie? 
:podłego draba, a po drugie, iuz sam . 1 ł 
f kt · B l · ł · d Nadporuczmk ukctsz skłctda. ręce, 
a~ 1 ze a oun zos:a przywiqza?y 0 jak ciężko doświadczony męczennik, 
słupka, wywrze wpływ moralny i psy- koniec jego nosa sie zaostrzył. 
chlczny .n.a wszyst~1ch sz~reg<?w~ac.h. _ Niech an si"" ty-m wszystkim nie 
Od cbwih, I gdy się dowiedzieli, .-:a . . P . "' . 

t lb · t ··a f t prze1mu1e, panie nadporuczniku -
JU ro a o po1u rze poJ ą na ron , . } f ldf b 1 w · k N' 

hl i l i ł h j · ,, . d b' pociesza·. go e e e ame . - ie 
c op s ca n e s uc a q i .... az y ro 1, . ć ł k' · 

· d b warto sobie suszy g .owy ta. im1 rze· 
co mu się po. 0 a. , , czami. Służyłem już w trzech marsz· 
Na~porucznik Lukasz m1~ł mm~ kompaniach, każdą rozbili nam z ca­

c~łow1eka bardzo, ~rzygn~b1onego i lvm batalionem i musieliśmy formo· 
cichym głosem mow1ł dalej: wać się na nowo. I wszystkie marsz· 

- Onf!gdaj podczas ćwiczeń noc- kompanie były akura.t takie same, jak 
nyoh mieliśmy mcmewrować przeciw- pańska, panie oberlajnant, ani jedna 
ko szkole jednorocznych ochotników Jlie była lepsza. Najgorsza była dzie­
za cukrownią. Pierwszy pluton, straż wiqta: za.wlokła z sobą do niewoli 
przednia, szedł szosą, ale drugi, któ- wszystkie szarże razem z dowódcą 
ry miał iść na lewo i rozsyłać patro· kompanii. Mnie uratowało tylko to, że 
l pod. cukrownię, spacerował, jakby byłam przy taborach pułkowych, 
wracał z majówki. Spiewali i hałaso~ gdzie fasowałem dla kompanii rum ł 
wa~i, Żll chyba słychać było te ha.łasy wino, więc cala ta heca, odbyła sict 
aż w obozie. Na tępnie na prawyrn beze mn! -
skrzydle trzeci pluton miał badać te· (d. c. n.>. 
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Przerostu iniciatuwv or . watnei 
a lakże o-lym jak zlikwidować krcidzieże fabryczne 

Inicjatywa prywatna jest niewqtpli-1 \V ten sposó.b fi jednej strony okrada I dajności pracy, taki wz1·os~ rentown?-1 strony · pe1nc mo.ż.E.wosci _roz:voju w ra-
wie jednym z fundamentów ekonomiki się przemysł państwowy, z drugiej oizo- ści, że pozwoli:l;aby rządowi na dQls·ć urnch ustalonych I godz1weJ stopy zy„ 
Polski Ludo"·ej. I l:iwa sie go z wykwalifikowanych sił ro- · znaczna,. podwyiżkę płac robotniczych sku. Z drngie;j strony naJeiiiy zlikwido-

Rzad Jedności Knroclowej nakreślił boczych, które tak potrzebne są na fron-: w przemyśle włókienniczym i przyczy- wa{: _elementy, }dó~·e auarchizu.ia,_ 11 ·~ : 
dla nie.i dość rozległe granice, w rn.illuch cie odbudowy. Z trzeciej wreszcie stro- 1 }lił1:by ~iE( do ?gólue~o :vzrostu sto~y dn~cJ ę, demorahznJą. kl?s~_ robotnicza; 1 
których 1110.że i powinna się ona rozwi- ny szerzy się niezadowolenie i zawiść! .11yc10weJ '~ kr::i-Ju. NaJwyzszy czas, aze- rob1q na tym .<l?sl~on~1:te mteresy. . 
jae. Inicfai:vwa prywatna urn za soba1 wErÓd robotników i majstrów pracnja; 1 u:y odpowiedme . władze wgl~~ę~y w Tylko nmozhwieme pi'zeru ystOWl! 
w zasC1tlzie dodatni bihrn; i ,niosła llO h śl , t · 1 dzuuglę wspommanego typu „llllCJaty- prywatnemu legalnego zakupu surow-

< • ' - cyc · w przemy e pans wowym i wyna- . „ t .„ N . . · " . .„ b · · d . , · ] k t. 1 , •ódel]j ważny wkfacl w dzieło odbudowy kraju. . d h d t· . „ 1 k 1. : wy pry" a neJ . aJwyzszy czas, ~ze ! ca i Je ~oczesna :sc.~s1a on _r~ a zr lJ 
· gra zanyc na po s awie uczcnne s a - · władze naczelne przemysht włóklenm- zakupu i lrnllrnlacJ1 umo:ł:lnn nam o-

'Niestety bardzo czesto llają sit~ zau- kulowanych cen surowca. • • czei;to również, 0 tej sprawie pomyślały. kiełznanie szkodliwych tendencji na 
wu ; rć fakty, świadcz11ce o tym, ż-e nie· Likwidacja kradzieiż.y fabrycznych i Inicjatywie prywatnej nale,ż.y nakre- rynku prywatnym. 
które elementy w tzw. sektorze inicja- przyniosłaby tak powalżny wzrost wy- ~lić :§cisi.a granice, dajv,c jej z jednej Lem. 
tywy prywatnej przekraczają te ramy 1111111111 111111111r1111· •1i11111i111111111111111111111111111 1111111 1111111111111111111:11m1r:11 111:11 111111111111111111111111.1111111111111 1o11 11111 M11 1111•11111111•1111111111 •111 1111111•11111o1 •1111111111r11111o1,11111•111 111·11M1tl'11.11111 1H1111 11.ni i,ii i,11111111111111·11111.111111111111ri1111 1•1 i zaczynaja1 szukać źródeł dochodowych 
w sposób · dowolny, zagra.faja,cy w:r~-cz 
cało"ci ~ospodarki. Można powiedzieć, 
że na niektórych odcinkach iw stę~puje 
pewne rozhukanie i rozpasauie tzw. „ini Frontem d o • WSI 
•i·~~w:i.~:;.:;:·:~~,i. ualoiy tu wy- 11Społem" zaopatruje rolników w cement, naftę, szkło i inne towary 
mienić te fabryki, kt6:re cze.sto zaopa-

„Społcm" otrzymało poważne ilości artyku-1 Za metr kw. szyby płaci chłop 302 zł. „Spo- uwagi objaw stosowania w życiu zamkniętym trują się w surowiec w sposób nielegal: 
łów przemysłowych do rozprowadzenia między Iem" dostarczyło wsi w r.b. Już 300 tys. metrów biur, sklepów I magazynów jednej instytucji 

ny. r I 'kó N ft 18 t t b t 200 t kw„ a jeszcze dostarczy 200 tys. metr. kw. metod wychowawczych socjalnie wypróbowa· W ezmy Łódź! Rok czy na wet kilka o m w. a y ys. on, enzyny . on, t oo k t k t . 290 r , 
• . g. cemen u osz UJe z . h · · · miesiecy temu mnźna J

0

eszcze hyło 111ó- smarow 3.000 ton. w· ód 'k' t h 
1 

• k nyc w pracy, w zyc1u publicznym. Gospodar· , sr pracowni ow erenowyc p acowe 
wi6 o zapasach prz~.dzy czy chemikalii Cena detaliczna kilograma nafty 35 zł„ ben- „Społem" hasło „frontem do wsi" rozpowszech-1 stwo narodowe czerpie w ten sposób energię z 
poniemieckich. kt(>.re stano,vHy podsta- zyny 50 zł. j nia się jako doping społeczny. Jest to godny wyższych „planów" myśli i uczuć społecznych. w~ zaopatrzenia surowcowego prywat-
uych fabryk "·M.kienniczych. Zapasy 
poniemieckie były wtedy kupowane 
przez prywatnych 11rzedsie.biorców w 
·więcej lub mniej uczciwy sposób i dzią'­
ki czemu mogli oni uruchomie produk­
cję Nie ulega w~;tpliwości, ~e clziś zapa­
sy rioniemieckiej prze,'.clzy zmalały do 
mini1llnm i nie odgrywaja, poważniej­
szej l'Oli 1Y zao1rntrzenit1 przemysłu 11l'Y­
watuego. Ostatecznie minę!ł'o jwiJ pć1Hora 
roku od chwili wyi:rnania Niemców, a 
oni tak wiele zapasów nie pozostflwili. 

Jeżeli idzie o ilość su ro wca legalnie 
sprzedawaną, na rynku prywatnym 
przez przemysł pa11stwowy to jest ona 
niewielkt1. A jednak przemy, ł prywat­
ny produkuje du'żo i coraz wi~cej. 

Jakie możemy zna leź · wytłumacze­
nie icgo 1rnradoksa lncgo nn poz<\r zja­
wiska~ \Vytł.umaczenie jest proste i ja­
sne. \Yiekszoś 11rzc:dzy 1Hzcrnhiuncj w 
pr~myśle 11rywntnym pochodzi z prze­
mysłu JHulstwowego i jest JHl pros1 u 
kradziona. i drogą nielegalnych przecie­
ków przedostaje się do ra,k „inicjatywy 
prywatnej". 

Na rynku występują „drobni sprze­
da wcy" którzy ukradli kilka szpulek. 

• ' . u 
a obok nich wystę1rnj<J· „hurtowmcy 
sprzeclaja,cy całe partie prządzy. 

Olbrzymi popyt na kradzioną. przę­
dzę stanowi niekiedy nieodpartą poku­
se dla słabszych charakterów i w kon­
s~kwencji doprowadza niejedne~o ro­
botnika a nawet dyrektora uu. ławę o­
skarżonych. 

Na poszczególnych fabrykach two­
rza, się całe szajki, do których na leżą. 
cz~sto robotnicy i nawet niektóre zde­
m~ralizowane jednostki z organizacji 
robotniczych. Szajki te rabujn.. maja,itek 
narodowy, odają·c go za bezcen zabrow­
nikom. 

Nic dziwnego, ie „knpujqc" po ce­
nach znacznie niższych od rynkowych 
krad...1iony surowiec moic sobie taki 
„przedsiębiorca" i10z,Yolić na to, by pła­
ci0 robotnikom i majstrom -! i 5 razy 
tyle, ile jest im w stanie zapłacić pań­
stwo. 

Zniesienie ogranicza~ 
w handlu mięsem 

Rozporządzeniem ministra aprowizacji i han­
dlu z dn. 2 sierpnia 1946 r., zostały zniesione 
wszelkie ograniczenia terenowe, dotyczące han­
dlu i przewozu zwierząt rzeźnych i mięsa. 

Wszystkie osoby fizyczne i prawne, posiada­
jące uprawnienia przemysłowe, mogą swobodnie, 
na własny rachunek, zakupywać oraz przewozić 
ey,wfec, mięso i przetwory mięsne. To samo do­
tyczy zakupów i transportu na rachunek fundu­
szu Aprowizacyjnego. 

Zarządzenie powyższe nie narusza w niczym 
zarządzenia o dniach bezmięsnych, które olio· 
wlązują nadal w całe-j rozciągłości. 

Budżet robotniczei Łodzi 
przedmiotem 
są głównie 

debat Mi eis kie j Rady N ar od owej. Wydatki 
rozbudowę szkolnictwa, ochr o n ę zdr o w i a na 

skierowane 
mieszkańców 

Na ostatnim posiedzeniu plenarnym I czą, ie budżet oparty jest na jasnej i szczegółowej. 1 Tow Loga - Sowiński 
Miejskiej. Rady Narodo~ej rozpatr~· 1 przejrzystej. koncepcji. st~i~;dził, że budżet /e.st realny. Pole­
wana by!a sprawa budzetu m. Łodzi. w debacie generalnej skwapliwie m1zu1ąc z przedstaw1c1elem PSL, wy· 

Tow. Skałecki, w imieniu komisji zabrał głos (a właściwie odczytał od-J kazał tow. Loga-Sowiński bezpodstaw 
fincm~owo-budżetowej wygłosił referat dawna ułożone prl?jemówienie) przed- no3ć jego argumentów. 
budżetowy. stawicie! frakcji PSL, P·. Kubicz. „Dla nas ważne jest, kto będzie 

Pierwotny projekt budżetu, obejmu- ·1 Przedstawiciel PSL przyznał, że prze płacił i na co pójdą pieniądze-: a_wy 
jący ooczątkowo okres jednego roku mówienie jego jest nieco zdezaktuali- nie chcecie widzieć tych pozycJ1, któ· 
(do t~nia I kwietnia 1946) został na\ zowane w świetle wyjaśnień przedsta- re przewidują, że większość naszych 
polecenie wyższych władz na.dzor- wiciela komisji finansowo-budżetowej wydatków idzie na szkolnictwo, zdro­
czych zmieniony, i nowy prelimina.rzl' tym nie mniej jednak podtrzymuje nie wolność I opiekę społeczną. PSL z g6-
budżatowy obejmuje. okres od I kwiet które z zastrzeżeń. Były więc zarzu~y, ry za~ożyło ne~~CJ!, robi opozyc)ę dla 
nia J ~46 do 31 grudnia rb. W przyszło- że projekt budżetu przysłano za poz- sameJ opo~ycj1 1 nie chce czy nie mo­
ści zaś rok budżetowy pokrywać się · no, że budżet jest nieprzejrzysty ,nie- że dostrzec słusznych i pozytywnych 
bąd:l.ie z rokiem kalendarzowym. realny, a niektóre pozycje sq niezro- stron budżetu. I stąd właśnie pocho· 

Komisja finansowo-budżetowa wnio zumiałe. dzą zastrzeżenia i chęć odwleczenia 
sła szereg poprawek do projektu bud Na zakończenie zgłosił wniosek „o- uchwalenia budżetu" • 
żetu administracyjnego zamykające- desłania projektu budżetu do Prezy- Przedstawiciel Stronnictwa Ludowe­
go się sumą 467.123.000 zł. Budżet denta Miasta w celu dostosowania do go ob Marrhaj zapowiedział, że frak-
inwestycyjny wynosi 76.500.000 zł. przepisów i wp;rowadzenia poprawek" cja jego głosować będzie za przyię-

Niedobór budżetu a.dministracyjne- W imieniu frakcji PPS przema.wiał ciem ·oudżelu. 
go wynosi 136.570.000 zł. (około 30 pro tow. Stawiński, który odparował za- W zakończeniu dyskusji replikow·o.ł 
cent ogółu wydatków) i Zarząd Miej- rzuty przedstawicie-la PSL, wykazując Pretydent in. ł.odii tow. Kazimierz Ml· 
ski przewiduje jego pokrycie drogą ich be:i::podstawność. jal, który na wi;tępie wyjaśnił, że bud­
d.otacji i subwencji państwowych. „Zarząd MieJskl prowadzi ' politykę, ż~t '.!:ostał doręc,:ony tak późno na sku 

która odpowiada potrzebom szerokich tek zarządzenia ... Ministerstw..a Admi· 
Sytuacji więc finansów miejskich mas pracui-ących m. Łodzi, i to Jest nishacji Publicznej (gdzie ministruje nie można więc uznać za pomyślną. 

punkt wytśclowy twórców projektu. ~ocm Kiernik - przyjaciel partyjny p. 
Deficyt Zarządu Miejskiego wynosi o- Struktur.a rozchodów od'Dowiada inte· Kubicza). To właśnie Ministerstwo Ad-
koło 100 milionów złotych. W tym za- resom mas pracuJących, dochody ministracji Publicznej rozkazało .P:ze~ 
dłużenie wynosi około 26 milionów, przewidziane są realne, po.ważniej- rob!.ć budzet i zam,knqć go na dz1en 31 
tesztę stanowią akcepty i otwarte ra. · d · · 1 k i 

szych usterek formalnych nie ma, i dla I grudnia 1946 zamiast na z1en w e-
chunki. tego rakcja PPS głosować będzie za tnia 1947. 
Najpoważnlejszyml pozycjami roz- przyJęclem budżetu, wyrażając tym w świetle tego zarzuty p. Kubicza, 

chodowymi i nadal pozostają wydatki s-amym zaufanie Zan~ądowi Miejskie- że zarzqd Miejski celowo ;>f.źno dorę­
na oświatę, zdrowie l opiekę społecz- mu." czył radnym projekt budżetu okaza-
ną. Zarząd Miejski osiągnął poważny Tow. Stawiński mówił poza tym o ły się zwykłą insynuacjq. 
postęp we wszystkich tych dziedzi· zagadnieniu mieszkaniowym, które „Nasz budżet-mówił tow. Mijał __, 
nach. Ilość szkół i klas większa jest wymaga szybkiego l radykalnego h. 

jest realny, bo wszystkie nasze dotyc dziś, niż przed wojną, obciążenie kia· rozwlązanla. k 
· k 1 czasowe plany finansowe wy onywa-sy i nauczyciela Jest mnle1sze, sz 0 Y Przedstawiciel Stronnictwa Demo- liśmy nadspodziewanie dobrze". W 

są wyremontowane, zaopatrzone w kratycznego ob. Swlątkowskl doma• dłuższym przemówieniu obalił tow. 
pomoce szl~olne. gał się wprowadzenia szeregu ulep- Mijał wszystkie zarzuty rakcji PSL-

W roku 1939 mlał Zarząd Mie)skl szeń w Wydziale Zdrowia, w s:zkolnic- owskiej i omówił trudności, piętrzące 
miasta ł.odzl 7 szpitali l 900 Łółek. twie ; zwiększenia kontroli nad przed- sie przed zarządem Miejskim. 
Dziś posiada siedemnaście szpitali, · siebiorstwami miejskimi i omówił rów p0 przemówieniu prezydenta mia­
uczących przeszło 3000 łó!ek. Ten ko· ni~ż sprawę remontu budynków w ce- sta. przedstawiciel PSL, wycofał wi:iio­
losalny wzrost szpitalnictwa i opioJ.d lu zaradzenia narastającemu głodowi sek 0 odesłanie budżetu do poprawki. 
lekarskiej powoduje oczywiście mieszkaniowemu. Zapowiedział, że · Budżet w pierwszym głosowaniu zo­
wzrost wydatków. W dziedzinie ople- frakcja Stronnictwa Demokra.tycznego stał przyjęty jednogłośnie. 
ki społeczn j, utrzymania i rozbudo· głosować będzie za przyjęciem preli- Obecnie dzieki przyśpieszeniu prac 
wy Domów Dziecka, Domów Małki i minarza budżetowego. ' budżetowych, ostateczne uchwalenie 
Dziecka, Domów dla starców i niedo· W imieniu PPR zabrał głos tow. Lo- budżeh.: nastąpi niewątpliwie w prze­
łężnych itd, zrobiono również bardzo ga-Sowińskl, który na wstępie oświad pisa.nym przez prezydium KRN termi· 
wiele. czył, że frakcja. PPR wniesie szereg nie do dnia 15 sierpnia rb. 

Te trzy pozycje budżetowe świad- poprawek do budżetu w debacie r.. 
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l'llodzin1ierz Slobodnik 

UC A z AL 
(próba wizerunku) 

Puszkinem. Najbardziej ulubionymi je­
go poetami w tym okresie byli Shel­
ley i Browning. W kilka lat potem 
pięknie przełożył na język polski poe­
mat Browninga „Na śmierć gramaty­
ka" i wiersz Shelleya „Obłok". 

Ale najbliższa mu była antyczna 
Hellada„ Paliły go płomienie Illiady i 
owiewa~y morskie wiatry Odyssei, jak 
gdyby był qczestnikiem bitew i węd­
rówek homerowskich bohaterów. 

Z poetQ..w rosyjskich najbardziej u­
miłował Puszkina -:-- (przełożył na ję­
zyk polski wstęp do 11Rusłana i Lud­
miły" i fragment „Cyganów") - i Bo­
rysa Pasternaka, którego wiersze nie­
jednokrotnie recytował z przejęciem w 

111cjan Szenwald zaczął pisać i dru gronie przyjaciół. Z dużym kunsztem 
.<:Ować wiersze w bardzo młodym wie- przełożył na język polski kilka wier­
ku i od razu, jak cudowne dzieci z szy Majakowskiego. 
:wirtouzerią grające na skrzypcach Na P.Oezję Szenwalda potężny 
zwrócił na siebie uwagę miłośników wpływ wywarła też muzyka:. Wiele ob­
sztuki. Nie miał jeszcze szesna.stu lat, cował z muzyką, był niezgorszym pia­
kiedy pierwsze, najmłodsze jego po- nistą i kla.syczną literaturę muzyczn.ą 
ezje zaczęły ukazywać się w „Ska- znał doskonale. Wynikiem tych wszst­
rr:.andrt:"" i „w;adomościach Literac- kich umiłowań filologicznych i muzycz 
kich". Już te wc.zesne utwory zwraca- nych będą trzy poematy, napisane w 
ły uwagę świeżC'ściq skła.dniową i me różnych okresach życia: „Na śmierć 
taforycznq :;trnfy, poczętej jakby z du- rew~lucjonistki", „Ku czci filologa" i 
cha Leopardiego, Baudelaira i Rim- „Kuchnia mojej matki". 
bauda. Tonem naczelnym ich był głę- Dopiero poematy „Ku czci filologa" 
boki pesymizm, na który zresztą zło- i ,,Kuchnia mojej matki", również po­
żyły się nie tylko swoiście przetrawia- wstale z ducha muzyki, w znacznym 
ne wpływy literackie, ale i przeżycia stopniu zbliżają ówczesnego Szenwal­
osobiste. da do dzisieiszego. Płynie w nich ten 
Melodią zasa.dniczą tych pierwszych I sam poważny, patetyczny trzynasto­

utworów była niewiara w moc czło- zgłoskowiec, co w ostatnich jego poe­
wieka i posępne stwierdzenie, że za- matach, i cechuje je ta sama plastycz­
:wsze go pokona ślepy, chaotyczny ży- na konkretność szczegółów realistycz­
wioł Myśl ta jak czarna nić snuie się nych. 
przez wczesne wiersze Szenwc:tlda - Poemat „Kuchnia mojej matki" dru-
11Infekcja" i „Pieśń o powodzi". „In- kowany był w r. 1930 w „Wiadomoś­
fekcję" napisał Szenwald po śmierci ciach Literackich". Matką poety jest 
swojej matki, która umarła na grużli- ziemia, a kuchnia jej to wszystko, co 
cę. Tematem wiersza jest niemoc ro- ona stwarza i przetwa.rza, a więc -
zumnych lekarzy, niezdolnych urato- tCTtl.lla, flora i cztery żywioły. Jak Dan­
.Wać życie ludzkie, i potęga ślepej, te w kręgach piekielnych, wędruje po­
nierozumnej infekcji. Żywioł choroby eta w jej po.:iziemiach i podziwia fan­
zwycięża. tu zorganizowany przez tastycznq kuchnię swej czarnej ma.tki. 
człowieka ratunek.· Chaos zwycięża Znajdujemy tu cudowny sonet o wę­
orqanizację. rlu, zrodzonym z przedpotopowych 

Jet:eli późniejsze wiersze pomimo 
ich patetycznego tonu cechuje umiar 
klasvczny, to wiersze tamtego okresu 
nacechowane są febrycznym niepok.:i­
jem rytmów i obrazów. W wierszu 
„Infekcja" demoniczne krajobrazy­
bagnisk kojarzq się z losem człowi~­
ka, z jego życiem i z ostatecznym 
zamknięciem bezpłodnej (zdaniem ów 
czesnego Szenwalda) walid człowieka 
z żywiołem. Zamknięciem, którym jest 
śmierć. 

Jeśli jakiś wydźwięk twórczości Szen 
wa.Ida z tego okresu zapowiadał przy 
szłego społecznika, to tylko bunt prze­
ciwko mieszczańskiej rzeczywistości. 
Poeta młodzieniec buntował się prze­
ciw zmorom burżuazyjnego bytowa­
nia, ale nie widział jeszcze przed so­
bą jasno wytkniętej drogi. Drukując 
wiersze swoje w Skamandrze, szedł 
drogq wielu Skamandrytów, a była 
nią ucieczka do sztuki od rzeczywis­

paproci. Węgiel przemienia się w pro­
mienistą paproć ognia i płonie w ko­
minku, jako wspomnienie tam,tej, da­
wno już zamarłej paproci. Znajdujemy 
tu czarodziejskie opisy ca.łe j alchemii 
matki-ziemi. Poemat kończy się opi­
sem g'Vl/:iłiownej burzy i zniknięcia gi­
~1ant•;cznego qmachu i ogrodu, po któ 
rym błqdził poeta. Kończy się pesy­
mistycznie: stwierdzeniem znikomości 
urody ziemskiej. Pesymizm ten jest mu 
zycznym nawiązaniem do pesymizmu 
najmłodszych poezji Szenwalda i tu 
panuje duch muzyki, która. była Szen­
·~\1aldowi niemniej droga, niż słowo. 
„Kuchnia mojej matki" była, nawia­
sem mówiąc, ulubionym utworem Bo­
leława Leśmiana. 

* 
Droga Szenwalda do poezji społecz­

nej nie była. łatwa, ani prosta. Miotał 
się w poszukiwaniu wyjścia ze ślepe­
go zaułka, jak wielu innych poetów 
oolskich, i wiele przeszedł walk we-

tości. 
• wnętrznych zanim skrystalizował się 

Żeby należycie zrozumieć istotę po- w poetę społecznego. Droga jego od 
ezji Szenwalda, trzeba podkreślić, że 1 „Skamandra", reprezentującego .sz~u­
był on jednym z najbardziej wykształ- kę dla sztuki, do „Kwadrygi", us1łu1ą­
conych poetów młodego pokolenia. W cej ta.k czy inaczej reprezentować p~­
chłopięcym już wieku znał język gre- . ezję społeczną była drogą czysto h­
cki, łacinę, angielski, niemiecki, fran-1 terackq. Drogą człowieka II).arzenia, a 
cuski, włoski i ros_yjski. Nie jeden z nie czynu. Dopiero kiedy wziął czyn­
nas pamięta szesnastoletniego poetę, I ny udział w walce podziemnej ludu 
'pochylonego nad Homerem w orygi- robotniczego Warsza.wy przeciw rzq-

nale, nad Leopardim, nad Shelleyem, dom sanacyjno-ozonowym, zniknął z 
Rimbaudem, Goethem, Szekspirem i jego twórczości młodzieńczy pesy-

mizm i zrodziła się niczym już nie za- niP. zupełnie szczęśliwa pr.óba tak zwa 
chwiana. wiara w „mózg i ręce" czło- nej !he-epiki. 
wieka. 'Bierność marzenia o jakimś bli * 
żej nieokreślonym świecie rodziła nie- Trzeba bylo aż kilku lat ciężkich 
wia ·e w możność zrealizowania takie- p!zeżyć wojennych i czynnego udzia­
go świata. Bezpośredni udział w wal- łu w walce zbrojnej, by wielki talent 
ce o najbardziej określony lepszy Szenwalda odrodził się i nabrał żyw­
świat zrodził wiarę w.konkretną moż- szych rumieńców. świadczy o tym 
ność zdobycia takiego świata myślą i zbiór wierszy poety „Z ziemi gpścin­
rękami. nej do Polski", wydany przez biblio~ 

Do tego okresu należy doskonały teczkę ZPP w Moskwie. 
wiersz „Do rewolucjonistki", drukowa- Gdy czytamy klasyczną i surową 
ny w „Lewa.rze" i poemat „Scena elegię ,,Na śmierć Mieczysława Kali­
przy strumieniu". Aczkolwiek pod nowskiego", uderza nas ona. tym sa­
względem formalnym utwory te nie mym symfonicznym brzmieniem, któ­
dorównywały dwu poematom - „Ku- re dźwięczało w dawnym poer..1acie. 
chni mojej matki" i „Ku czci filologa", Szenwalda „Ku czci filologa". O'ba 
to zapowiadały nowego Szenwalda, one tak samo nie są wycieczkami po­
który bezpowrotnie odrzucił niewiarę ety w obce krainy. O filologu napisał 
w n;ioc człowieka i uwierzył, że czło- piękny poemat Szenwald-poli~lo~a, o 
wiek jest silniejszy od wszystkiego, bóhaterstwie żołnierskim - Szenwald 
nawet od śmierci i nie ma takiego ży- - żołnierz. Tamten poemat opromie­
wiołu, którego by nie pokonał. I niło prawdzi'we umiłowanie języka 
Zamknięciem tego okresu jest po- 1 greckiego; ten zaś opromienił żywy u­

emat „Rower", drukovvany w „Nowej I dział w walce z na.jeźdfoq, rozświetli­
Kwadrydze". Jest to obok poematu ło śmiale spojrzenie prosto w oczy 
11 Sceną: µrzy strum'eniu" śmiała lecz śmierci żołnierskiej. 

.,Żołnierz swej matce ziemi oddał krew czerwona.i 
Przypadł do matki ziemi piersią wyszczerbioną. 
Mężny wojownik przyjął śmierci pocałunek. 
Spod kurtki wydobyto skrwawiony meldm'!ek. 
Mieczysław Kali.nowski pol egłl W ów dzień sławv 
Padł - i wróciło jego serce do Vllarszawy.' 

Nie znam tonu wierszy bardziej bo- teqo rodzaju kryje w sobie częste nie-. 
jowego spośród wydanych na emigra bezpieczeństwo banaiu i odpoeiyzo­
cji. Gdy u innych poetów polskich po- wania sło Na. Szenwadd wychodzi z 
wraca często ton jeremiady emigra- cej trudnej próby na ogół obronną rę­
cyjnej, tęsknota za miastem rodzin- ką .Takie wiersze, j;:ck „Oktawy o oiq­
nym i za krajem lat dziecinnych u tej kolumnie" czy „Do Polaków zagra­
Szen11ralda na pierwsze miejsce wy- nicą" - mają w sobie n·'e tylko pasję 
suwa się ton walki, a nad liryzmem bojownika, ale i artysty. 
góruje pierwiastek epicki. Książka Piękny jest biały wiersz poem tu 
Szen r-.iclda - to nie tylko zbiorek po-, ,,Pożegnanie z Syberią", jak również 
e!ycki, to także - i przede wszystkim niervmowany „List do Juliana Tuwi­
- program i :progmm walki. Poezj:::x ma w Ameryce". 

.,Czy słyszysz nas, gdy w kroku stokrotnym na zachód 
Przesadzamy okopów krwawe rubikony, 
Gdy pieśnią rozgrzewamy zmarznięte motory, 
Ciągniemy działa, rozwijamy wieńce drutu, 
Gdy naprzód wyrzucamy drzwoniqce centrale, 
I gdy artyleryjskich przednia straż wybuchów, 
Sunie przed naszą linią szybciej od rozkazu? 
O Julianie Tuwimie] Przez błękitne sążnie 
Lądów i oceanów w'dzę Twoją głowę 
Nieruchomą na tle stu wyprężonych pięter, 
Usta Twe, zma.wiające twardy psalm tesknoty, 
Siwiznę od morskiego zjeżoną podmuchu, 
Oczy tak wytężone w dal, że mógłbyś ujrzeć 
Ze Statui Wolności - Kolumnę Zygmunta". 

„Ballada o pierwsz::in batalionie" 

1

, Każde jej słowo pr~ylega. 
- to wiersz uczestnika bohaterskiej jak karabin do ramienia. 
bitwy Pierwszej Dywizji z Niemcami. 

.,I kruszy, i łamie, i depcze, i wali, 
Dopada, szturmuje i bierze] 
W Trygubowej pod Jabłoniami zostall 
Ostatni zabici żołnierze. 
Zostali ochraniać tu strzechy i progi -
Metr tej, co do kraju prowadzi nas drogi". 

do -serca, 

Zamknięciem zbioru wierszy jest I szlachetniejszym odbiciem hotdu dla 
poemat pt. „Umarłej", który jest nie Mickiewicza będq iragmeaty poema.· 
tylko marszem żałobnym ale i żołnier tu „Przez linie frontu", drukowane w 
skim wezwaniem do czynu, do pom- Nowych Widnokręgach. 
sty, do starcia z oblicza. ziemi całej W tych wierszach nie ma już sera-
nikczemnej potęgi hitlerowskiej. fickiej powiewności obłoku Shelleya. 

Rzecz charakterystyczna, że kiedy Jest w nich twa!rdy, surowy konkret 
młodzieńczy Szenwald uwie~biał ~ade I ~ie~i Mickiewiczą, które) ·każdy · kłos 
wszystko Stelleyc;i, Szenwald do1rza- swmdczy o pracy człowieka, a kai:dy 
ły zaczyna coraz bardziej skłaniać czyn ludu i każda mogiła o jego wiei 
się ku Mickiewiczowi i pozostanie mu kim bohaterswil?. 
wiemy aż do śmierci. * * * 
Da.ło się to już zauważyć w okresie Zamier~one wydanie w n.ajbliższym 

walki podziemnej w wielu fragmen- czasie przez Spółdzielnię Wydawniczą 
tach poematu „Scena przy strumie- „Książka" zbioru wierszy tragicznie 
Iliu". jak na. przykład w romantycznej zmarłego poety-żołnierza zajmie po­
inwokacji do drzew polskich. Ale ncti- ważną pozycję w llter.aturze polskieJ. 



Kronika kultu a .na I 
Zespół leningrad ! 1:iego teatru Swdk'' Da-

wl;ic ~ przejazdem w Szcz~,·inh- w ystawil sztu­
kę Winem p. t. „Droga ctasu" puedstawiaj!!Ca 
lo~y rodziny rosyjskiej pod~1a5 ostafnlej wojny. 

' 

GŁOS ROBOTNICt:Y Strona 5 

a 
• • q J~1~us~1~ Korcu~kl~. o j~go p~acy I Refcrat3·, o?czyt3·, wykłac~y {a~rnsza 1wychowa1\'czych

1 

i ~połe~znych, s:awiał 
W I<nrlowe Wary i Marianske Laznc w Cze- wśrnd ClZlef'l 1 dla lziec1 napisano Jei-lz- Korczaka na hcznyC'11 zebranrnc11 1 kur- słuchacza oko ." ol~? "ob~c p~awdy, 

c. hoslowacji, otwarty został międzynarodowy !e- cze za jego życia dn•żo reportaży, ar-1·sach nauczy1:ielskich, w Instytutach N a , wob~c rzeczyw1stośc1_. któa'eJ .n.as1 urz:,­
stiwal filmowy. Na festiwalu reprezentowana tyknłów j ksiv,ri:ek. uczycielskich cieszyry się- zawsze ol- do\\:1 ;Yychowawc.y me potrahh, czy me 

* * * opi 0 lrnn, wyciiown\ ·ca dzieci, to prze J niem tak ze względu na osr;biste walory Jest ol.lowiqzkicm naszym - mawiał 
1est bardzo licznie zagranica. I .\Jr ,Jnqnsz Korezak - to nie tylko ,hrzymia. fretwencja i duiż:vm powotlze- chcieli dostrzeg:1c. 

Radio moskiewskie urządziio specjaln<) audy- d~ wszystkim nai.rnzyciel. znany i ce- jego jako wykładowcy, jak i ze wzglę.- i pisał ,Janusz Korczak ;- >~gla.dać "";~ 
cję dla dzieci, na która złożyły sic wiersze Ju- n10ny pedagog-, który wywarł olbrzy- du 11a Hmiale, hezkompromisowe sta- wszystkie zakamarki iiyc1a, me brzydz1c 
liana Tuwima. · jmi wpiyw na masy nanczyc1elstwa po- wian if' zagadnieit. sie, ran ropicj;1,cych, nie odwracać wsty • 

• : Audycję opracował i wyglosil slowo wstęp- stępowego w Polsce, na ich stosunek do 'N swoich wykładaC'h dotykał. Ja- dliwic oczu. S7.koła nie jest instytucją 
.rne znany tłumacz poezji polskich Marek Zywow. dziecka i clo życfr1. nusz Korczak najdrażliwszych spraw oderwaną od ż.ycia, a dziecko. żyje ~ 
·1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111.111111111111n1111111111111 >vzrasta ·w olcrcślonyn1 stanowisku l 

Ili z k wcale wstydliwie od scen ~ycia t1-ie od-
t wraca ocz{l. \Vychować odpowiednio dzie 

S I e W . , cko, to zmierii6. warunki ż1ycdia1 śr?1d?w.i-ska. '\V wykładach swoich po ;:res a:,-, ze 
· za<laniem'R:;r,koł,y winno być . wychowanie 

przeciw polityce 
';! wolnego c:;r,rowielrn, a nauczyciel clrną.cy zagraniczne1•. Angl1• 1· wychować wolnego czł:owieka. musi 

Dwa brytyjskie związki zawodo·we: zwiq· 
zek maszynistów liczący 800 tys. r.złonli:ów 
oraz narodowy zwiqzak ko!&jarzy, lic·eący 

400 tys. członków, powzięły na os~.•lo?'io od­
bylych !l:onfarencjach rezolucje, nawoh.1jqce 
do zmiany prowadzonej przez rząd polilyki 
zagranicznej mocno wystąpiono z .:arzi:tem, 

Ili 

z 

ze polityka zagraniczna Labour Party nie l żądanie wysunięte w re2ołucjach. Rząd pe.­
przyczyniła się do zacieśnienia współpracy :::e I winien w polilyce zagranicznej trzymać się 
Związkiem Radziec;il:im, nalomiast związała l więcej w:iycznych programu_ przyjęt~go ner 
się silnie z lmperialistyczuymi kolami Sta· I konlerenciach Lf1bour Pa1ty 1 ZW"ązkow za­
nów l;ednoczonyc:h. · 1 wodowych. Związ:ki zawodowe uważają, że 

„Polityka zagrcrniczntz p•owadzona przez i koniecz::;e jest nawiązanie :3ciślejszej wo;pćl· 

rząd mttsi ulec zmianie" - I.akie było główne j pracy ze Związkiem Radzieckim. 

Il , 
n1 ow I T 

li 

.'1J i g 
Z ko11ccm roku 19-15 grouo inżynie- kiaunict1rn, popuhuyzację zagadniei'1 dy działania, które by r.abezpieczy6 mo­

r.ćrw powzięło myśl stwol'Zeuia • Tnl!zelnej tcchniczn~: •li. poglę ianie wiedzy facho- p:łp Polsce możliwie szybki rozwój odbu­
Orgauizacji Technicznej (;._ T. O. T.), któ- \\·ej cz1onk•J\\" oraz lJOPieranie n człon- dowy i przebudowy ż.ycia gospodar­
ra by mogfa słu!żJyć. jako Organizacja- ków pocznci.a ·etyki, godności i solidar- czego. 
matka dla wszystkich stow,nzyszeń ności zi:twodoll'ej. Z poddanej obcej dysl)ozycji, prawda, 
cchnicznych w Polsce .• Tu zebraniu or- Stowar?;rszenie dzieli się statutowo że lwzwolnej masy, polski Ś\\·iat teclmicz 

ganizacyjnym w dniu 12 grudnia uch- na Oddziały (terenowe) oraz ua Sekcje ny niech stanie się wa1;i;kim, ~wiRdomym 
milono statut dla .)._ T, o. T. jak i statut i Komisje. r cb1va:il, ?;arządu uhrnrzono s\\·cgo posłannict,ra dziejowego, czyn­
l'['ffiOWy dla stownrzys:i:eli brau·rowych, 4 Oddzinły i to: w Łodzi, w Częstocho- 11ikiem rozwoju polityczno-gospodal'­
\1 ybierająe Komitet Organizacyjny z wie, Bielsku i R>·chbachu; 7 Sekcji: czo-SJJOfecznego PolsI-i. · 
ob. dcc-~ninistre13:1 . ~um~11s'.dm ~ako I p~·zr,(b:dnfrzą. t1rncl~ą, clzie1Yim:.sk<1, ~ar- \Y Z\Yiqzku z majD,cym się odbyć 
prze1vodmcz::i,cym 1 mz. Ciec1órą Jako lnarsko-wyko1'iczaln1cu•,, konfekcyJna,, „Kongrc.'>em Techników" w dniu od 11 
seh·etarzem ?,eneralnym na czclP. I' włtikien :;:;.:tncznych, ruchomo "n0rge- clo 14 .. ..:·. w Katowicach Zarz.acl Główn1-

'V ci;~gu pieTwszego j)G•!l"Ot:Za rn-iG t>·1.:zrn1 oraz 3 Kom;sje: szkolnictwa za- Stowar1r.ysze11ia Inżynierów i 'l'eclmi­
Komitet Organizacyjny X. O. 'l'. mon- wodowego, oc·l11·ony i h0zpieczeństwa k6w P1·zerny;;łu \V±ókienniczego w Ło­
io\Yał J)OSzc:zególne sto:warzyszenia bran pracy i s';ownictw11 technicznego. thi lll'Z:~dza w lokalu og<illlopolskiego 
żo\l·e, których do tej pory powstało 15. Zarzą• Stowarzyszenia l.lęclzit• na 'J'owarzyslwa Technicznego przy 111. 

Dnia 16 kwietnia hr. odbył.o sic: w I ra~ic ::1111·,~wcn:·ai tę fu11keję Zarz1~dn Od- Piotrko;\·l'k.iej 102 l~nia 20. VIII. bm. o 
sicchibie O. T. T. w ł-'oclzi zelJt'an ie or- dzw ;u f.;t)(ft.k~ego. . . . . I ,...(OL~z. J 8-icJ zchra;11e. 1~rzedko~1gresowe. 
~:111i::acyjnc. „Sto,rnrzyszenia Jnżyni~-1 ~~rzerbt:·l.''.'~ona i~:·m.~ ~1:~::n~zac~1 od-,· „ Z~. wz~l ,c~u" ~.1::iz1:o•c1 P~''.Y~Sz.:go ze­
row 1 Te<'hmków Przem:vshi ~\T ókicnm- po\\ wda '"L )r m ze~ z)\\ 1"tmo11-;. m w ln_d~na, 1

1
1,1 ktr ic. p1zyli~" dJ.1f 1nzP<l~ta­

t'zcgo", clo którngo zapisał.i się na ze- no,~-ym ustro.1u. Polski za~ado1~~ i1!ano~ w1~1ele ~ al'.z.elneJ Or:gan'.zacJ1 'l'ec~m1cz-
ln·Lrniu samym 27' członl·óiY we.i gospodarln społeczneJ. Inzy1J ier 1 11e.1 obe('nO.•e człon kow JeRt ohowrn;zko-

'\
r 1 · z "'d 1 t ." · 1 t t +ech11ik polski 111uszf1,• sobie zda wa i" svra- wa. 
y ll'ano ciarza , ~ ory n ~ons Y u- l . · 1 • I - - J · l ·1 ~ J s , · . cl · 9-' • l. · t "ę z zaCta11 1 o io1\'IHZ ww. rn ;-ie c 1w1 n :Sc ;:reiariat towarzyszenia Iuż,ynie-

sam by<!. niezaleiżny, wolny od przesa, 
d6w w:vznaniowych, rasowych i naro­
dowościowych. 

Zasady te głosił i propagował w <r 
kresie Brzescia, Berezy, w okresie cał­
kowitego braku poszanowania dla istot­
nych podstaw godności ludzkiej. 

Smia'łym, odwa!ż.nym bezkompromi­
sowym sta~ianiem spraw.y zyskaill Ja­
nusz Korczak wielu zwolenniltó1w. 

Słuchalfem wielu odczytów, wielu 
w:ykładów Koeezaka. ·wraz ze mna; s'łu­
chali. i iuni, często członkowie nauczy­
cielski-eh OL'ganizacyj prawicowych. 
Nie mia1' jednak i wśi·ód nich nieprzy­
ja.ció!ł. U wszystkich słuchaczy cieszył 
się głfybokim Rzacunkiem. 

Któngoś dnia - JJamię.tam to do­
brze - Janusz Korczak, mimo, ż-e był 
zawsze bardzo obowiązkowy, rtie przy­
był na wykład. Zapytany przeze mnie 
o powód nieprzybycia, odpowiedział!: 

„CzJ~-i, móg'łbyn1 wam dzi~~ w3ia·śnie 
mówić tak, jak io J)il'zyobiecarem -0 po­
szanowaniu indywidualności dziecka, 
wtedy,kiedy porywa się. ludzi w Polsce, 
bije si~ ich i wywozi do Brześcia~". 

Takim był Janusz Korczak. 
Smierć Janusza Korczaka z ręki hi­

tlerowskiego oprawcy, to niepowetowa­
na strata dla świata pedagogicznego w 
Polsce. 

Myśli i pra<'e .J. Korczaka win.Q.y być 
nlOiżliwie szyb ko wydane. KsiaJż,Jd dla 
dzieci napisane przez niego powinny 
znaleźć sięi w każdej hihliotece szkol­
nej, a liczne art.yknł•y z zakresu wycho­
wm1ia (zebrane razem i wydane) - w 
k.a'ż~y.m zakł~dz!e . ks.ztakenia nauczy­
cieli i w kazdeJ Jnhhotece nauczyciel· 
ski ej · 

Wacław Tułodziecki. 

i1aństwowe Technicum J11 af s1e w n1u "'' czenyca H» '" nas e- d . . . I · 1 , d • \'T - · ó - 'I' 1 ·i , · t 1 l 1 lU ·R ' IT-' I-· . · zre:ipwa na me 1 JlD ;:,-p a. ' m1e:io:;ce r w 1 ce uu c•P.r czynny :ies · w _o rn u 1 
J ,cym ~' ac zie. . I ka1)italistów yrzewnżnie obcych, stc:r przy u!. Pioti:ko1n:;kiej 102 w godz. od W Bytomiu 

. Prezydrnm Zarząd'.1 - ~ratkow~ln, gospodarki przcji;ilo Państwo Polskie, 9 do 13-tej i ocl 1G do 19-tej i inzyjmujp W maju ub. r._ otwarto z inicjatywy Mint-
Jako J1rezes, .A'?'-1?ro~rn~{, Jako l vice- stwarzając formy or.gauizacyjnfl i meto- zgłosz"nia. na członków Stowarzyszenia. stersiwa Przemysłu pierwsze Pa11stwowe Tech· 
prezes, Solec1n, Jako 2 vice-prezes, Bnry 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ni cum w Bytomiu. Przy jęci doń zostali robotni-
jako sekretarz, Bajer jako skarbnik. j' · 

cy, wyznaczeni przez rady zakladowe. Wymaga· ~ Czfonkowie Zarządu - Ciesielski, 8 · 
I S ne conaimniej uko11czenie szkoły powszechnej, a Dehski, Granas, Hryniewicz, Jaroszew- . zasadniczym warunkiem - · b 1 5

_
1 

t · 
ski N ożyczkowski Swia,tnicki a jako I OB. B. H. - Jakkolwiek r.eny artykułów spo-1 panstwo w miarę możliwości stara się ułatwić . d 

1 
t. ~rzy Jęcia Y a . e rna 

' ~ · ' ' · • j · · - -· - - • p1 aca zawo owa, w \ ore1 dany pracowrnk wy· rnstepcy - Jarze:bilis:K.1 Kotm'tski Pfei- zyw;;zych maią tendenc1ę zn1zkową są one sytuację ludzi pracy. 
1 

ł . 
1 

d 
1 

•... __ 
• ' ' ' • „ • • <aza specia ne z o nosc1 1 1mc1atywę. [er. I kilkadziesiąt razy wy~sze od cen przedwo- OB. Al.EKSl\NDER DARSKI. Wasze poglątJy I T h . . . . . . . 

Komisja Rewizyjna - Klimek. ::\Ii- jennych (Io :mac7y wzrosły o kilka tysięcy są w zasadzie słuszne. Niestety w chwili obec- · elc 
1 
rncum p~siada PI!c .wydziało\~: ch~m1cz· 

h l . S ń k" "nr l \'ff "tl l · · b d - 1 b - . . ny, ee drotechrnczny, gorrnczy hutmczy 1 me· c e is, czep a s TI, , , enc e, 1 v OJ rnws n, procent) Tyn-1czasem jak sami piszecie w wa- ne1 ar zo wie u ro otnikow pragnie sko- h . Ol t d.. ' 
a jego zastępcy Dyszy i 'Vi~lopolski. szej okolicy cena za kilowat-godzinę wzros- ,rzystać z wczasów robotniczych tak że pew11a cl arnczny. 

12
\res. ~u Iow wyz~aczony począt-

• . _ . . . . _ . _ rnwo na mws1ęcy, przedłuzono do 18-tu Sad koleżeński_ Czckalul- Urochol- ła o 30 proc. ~Io jest o 1/3) do dwóch złotych. liosc wmoskow musi byc odło:i:ona do le- d . 
1 3 

. . • ' '• - - . . .. . . . . . I zie ąc go na semestry, z ktorych pierwszy ski Keller KołodzieJ·czyk :i}filikow ·ki to ~;1mu os!ateczn1e me tak wvsol':a ahzac1i na termin pozme1szy. 
1 

. k _ _ . 
' . ' . ·. ' ' . - - . . . - T . „ • • • • • ma c 1ara ier ogolnokształcacy. Po ukonczemu Olszewsln, Poznańs!n, a Jako zastrpcv- zwłaszcza iezeh pomysl!cie sobie o .ym, ua ymbardz1e1 me 1est mozhwe, azeby przy 1 t 1 

. b 
1 

- . · . , 
S ' · ·1 · · - d · · 1 · t • • • 1 . . 1 ee irncum a so went otrzymuje dyplom 1 tytv 1Iarkiewicz, alm. i e w po ovn:amu z cenami prze wo1e•mymi 1s me1c;ce1 stosun rowo szczupłe) sieci uzdr.o- 1 t 1 

.
1
. 

· · ł b t -- • l kl · k - · · ee Jnl\a. „~::i.czelna Org3.nizacja Techniczna wi:rosiy nominalne pace ro o nui:ow ee row- vns ! domow wypoczynkowych mogło się!' 
0 

. _ . . . 
ni, i na ile wzrosly koszty najbardziej niez- znaleść miejsce dla żon robotników. , d . 

1 
proc

1
z pięcdiu . \"!~t•działow prowadzono od· w Polsce", w skład której "IYChodzi „Sto- . _ . . . „ _ • • , zie ny rnrs a m1rns racy ino _ pers'.>nalny dla 

warzyszenie lużynierów i T€chników .;ędnego remon~u be_z kt_orego elektrownw sta- ~złow1ek pracu~ą~y- w labr~ce win~en w, kandydatów na referentów personalnych lub 
Przemysłu 'V:l!okienniczego" w charak- 1 nęlaby. ~lmzu1,e się ze cena prądu elel~- talum _wypadku mie_c 1ednak p1erws~enstwo. I administracyjnych. 
terze cz,łonhł J·est w myśl shtutu w 1 tryc7.nego 1e~t s.osunlcowo (w stosunku włas- Moze w przyszłosci będą mogły zony to-! p· k t 

1 
. _ 

'-<' • , • ' • " • • • . -- „,_ d 1 ,·.;_ _. _ _ ~ _ 1crwszy urs ce 1mcum skonczyl się w stosunhl do Paustwa 1 srj 0 ·.icczeustwa I m.a cle anykulow. spozywczl ~h} a.e!to r:.i_ wmzyszyc męzom w czasie spęd„ama wczcr- ł . 1. 1 0 
t 

1 
. . . . '- . . '.· · ' • . . . . „- 1 _ . . „ • • ,,_ • _ po owie 1pca ).f. o yc 1czas opuscilo ~1nelr1ę 

Jeclynym przeclstaincielem ~innta tech- sza od przed.vcJfmneJ. Dz1e1e .... 1ę la_c oczy sow, kiedy to nastqp1 zalezy w du.:.eJ mierze 284 b 1 t• 
1 

d .. t . . . . . . _ _ . _ _ _ . _ _ _ a so wen ow rnrsu a m1ms racvino - perso nicznego" a ()'łównym -ieJ· celem J. est w1scie tylko dz:ęln temu, ze p1zedwo1enm od sprnvmosc1 orgamzacyinej „Wczasów" · l 0 . t . . 
1 

h · ' ' "' · '' · · - - - · ~ · 1- . . . . . l nar.ego. precz ego częsc s ue aczy otrzymala „l\'Spó:łpraca z wła~zami pai~Htwowymi, w:asciciele y1zy.zw')·~za1en~ do wyaok1c~ zys- 1 ~w1ązko:W Zawodowych, ktore !controlu1ą ich dyplom technika. 
sam~rza1clowymi i _mstyt~1cj~mi spo:i-cc7.- kow obecnie me me ma1ą do gadania, a dzialalnośc. j Słuchacze mieszkają w spccjalnyd1 bursach, 
nym1 w odbudowie kraJU 1 przem~ stu „ I gdzie otrzymują calkowite utrzymanie. 
Po1~ki, jako Państwa demokrntJ'e:zne- I 
go'~e swej stron,y Stowarzyszenie In- NA GORĄCYM UCZYNKU . nowskiego 30, wybuchł wczoraj pożar. z:wez-. 20.000 koni z Danh do Polski 
żynierów i Techników Przemyśhl \Vłó- Edmund Kosi1'1ski, robotnik w f11Jryce prz~-: wana straż ogniowa pożar slokalizowala. • I Po parotygodniowej przerwie znowu zaczy· 
kienniczego stawia sobie według dzy przy ul. Wierzbowej 18, skradl 5 kg przę- Straty nieznaczne. • naj~. na~chodzić do Polski transporty koni z 
brzmienia statutu za cel „współ.pracę w dzy, którą wyrzucił przez okno. 1 Danu. Pierwszy statek z końmi „Terra Elise" 
dziele odbudowy iycia gospodarczego Ko~i1iskiego schwytano na gorącym uczyn- SAMOBOJSTWO NIEMCA I przybył ju.i do Gdai1ska. Dalsze sa w drodze 
Polski, ja ko pnńsbYa clemokratyczuego, ku i zatrzymano. W domu Nr. 103 przy ul. F'tzędzalniancj. wj' Ogółem w ciągu trzech miesięcy p;zybędzic ok: 
popieranie rozwoju nauk technicznych, • mies;:kaniu własnym, powiesił się 75 letni Nie- 200 statków, które łącznie przywożą 20.000 ko-
szkolnict \va znwodowego, realizację ce- POŻAR . ! miec Henryk \Vattcr. ni, które UNRRA zakupiła ostatnio' dla Polski 
lów i zadr.il. N. O. T., na odcinku włó- iV mieszkaniu Cecylii Kozak przy ul. Lima- I Lekarz Pogotowia stwierdził zgon. w Danii, 
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Kobieto I Społeczno Obywatelska Liga Kobiet 
jest Twoją Organizacją, wstąp w jej szeregi 

by pomoc sobie i innym. 

ak y_wną postawQ k_obiet 
w walce ze spekulacjq 

Co robim~ 
W ubiegłą niedzielę odbyła się samocho· 

dowa wycieczka do Warszawy zorganizowa­
na staraniem Zarządu i fabrycznych kół 
SOLK. W wycieczce wzięło udział około 700 
cz!onkiń Ligi Kobiet. Na 19 samochodach cię· 
żarowych, przybranych zielenią i transparen­
tami uczestniczki wycieczki pod kierownlct· 
wem specjalnych przewodników zwiedziły 
Warszawę. Dyla to już druga wycieczka do 
Warszawy· zorganizowana przez Ligę Kobiet 
w Łodzi. 

• 
Członkinie Kołci Społeczno Obywatelskiej 

Ligi Kobiet przy firmie Eitt!ngon zebrały su· 
mę l.340 zł. przeznaczqjąc ją na Fundusz Od· 
budowy Stolicy. 

Jest rzeczą nam wszystkim znaną, żel nie z handlu typ kupca-spekulanta. Na cych w komisjach cennikowych. 
cona1mniej 80 procent zakupów czynio- froncie walki z drożyzną jednolita i ak- Dużymi osiągnięciami na polu walki z 
nych po sklepach dokonywują kobiety. tywna postawa kobiecej klijenteli wy- drożyzną poszczycić się mogą organi­
Kohieta aprowiduje swój dom. kupuje wrze niewątpliwie zbawienny wpływ. zacje zawodowe, jcdnnk wciagniecie do 
garderobę dla siebie i swych dzieci, w Ponadto kobiety powinny by wysunąć w tej akcji kobiet-głównych klij~ntek skle­
przeważającej ilości wypadków i dla mę· stosunku do władz jasno sformowane pów, uaktywnienrc na odcinku tej wal­
ża i w skutek tego jest ona głównym żądanie domagając się należytej repre- ki tysięcy członkii'i organizacji kobie­
klijentcrn i odbiorcą. sklepów detalicz zentacji dla kobiet i organizacji kobe- cych, wyszło by bezwzględnie na dobre 

ł · ·t h · • 1· • ł · · I l Kolo, SOLK przy firmie Dietzel Wólczań· nyc 1 na1rozma1 szyc branż. cją mewątp 1w1e wp yme na znacznie <. an_1p_anii wy oczonej spekulantom i dro- ska ::!43 z b 
800 ł Ob . d t l f l h b l"k "d . d . . ' e raną sume z . przeznaczyło na ecme g y na y u ron ~c f\fOWa- szy sze z 1 w1 owame rozyzny 1 usu- 7-yzme. dzieci po poległych p~wstań h w 

dzi się walkę przeciw spckuJ2 cyjnym 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111"11111111111111111111111111111u1111 111111111111111111111111111111111111111111~~~ 11111111 ~~~~~;;TrK;, 

~:~~~~cio~j~~lPZ~~~~d;~~~e:yp~:j\!~t~, asze prace •. nasze kłopot 
~~~~~~:,~~{;~;;:~·:~:~:J~~!i~:= . . . y 
na panującą. dr<Yl.tyznę. biadania nad tym N·1eodpow1·edn·1e ustosunkowan·1e urz•dn1·ko' w Wydz·1 ł P . t że nieUP,ZCiWi kupcy podnosza, c:euy na- 'f a u ow1a owego 
~~~ie1: ~!~!~~~ :c~~ęt;o~~~;.1i~~z~~~: Opieki Społecznej w Aleksandrowie do SOLK 
my, płacimy nadmierne ceny, szarpie- Nasze Koło Ligi Kobiet w Alellsandrowie g1os odpowiedzialności spada l aa ur:;ędni· l Wyda'e nam się że nie Jest to &d • 
my sobie innym nerwy, „bo znów zdro- , kclo Łodzi rozwija ożywioną :łziała~ość. k~w powiatu, _których _zadanie°?' jest c~11wa- akcja z: strony u~zędników Staro~~=: -:~ 
fa1-~o". ' Spec!alnie duży nacisk kładziemy na prace w n~e nad_ funkc1~nowan~em pow1er~ony<.~n kh słuszne słowa krytyki. lndolencli tych panów 

·ego rodzaju postępowanie jest wy- d1.iale opieki nad matką i dzieckiem. W uble· pieczy mstytuc1i opieki s_po~eczneJ. , powołanych do ci:uwanla nad naldytym 
nikierr'!biern<;>ści mas kobiecych, a nale- glym miesiącu na skutek rozchodzących się 2ł~b~k alek~androwsk1 nie posiadał nuJ-1 działaniem łlóbka zawdzlęczalą matki ro• 
żałoby W stosunku do spekulacyjnych po mieście pogłosek o złym funkc}onowaniu ba.rd~:e1 . p_rymitywn_ego minimum b~e1izny: botnlce, których dzieci w tłóbku pr~ebywaty 

idencj·i kupców zmienić tę postawę. tutejszego żłobka, przedstawicielki koła SOLK d:necięce1 (1edna zmiana) brak ceraty Itp. Po cletką chorob 1 ź 1 1 
N· t k , d · wraz z reprezentantami innych organizacji do- dokonanej lustracji odpowiednie raporty zo:>- · h • 

1 
ę po la _net go Ap rol eden u um atellk· ie wys arczy narze ·ac na rozyznę, _ .. . "' czonyc w n m ma ens w. e na 1 m e 

trzeba czynnie współdziałać z akcją tę- konały Jego lustrac1i. . . taty skierowane do władz ~taro_ścuiskich. dzięki nabytej pr.:ez dziecko w !łóbku choro· 
. . k l t, . k I .. s· , , I Zasłano w żłobku jak na1gorsze warunl1.1 Krytyczne ustosunkowanie się SOI.K do bi I . D b b b p1en.1a spe. u an ow I spe u aCjt. ternosc . . . . al ziono w łóikacn wa!emce działalności PKCS za niedostateczny wgląd . e e ~traci a. - o rze y yło a~y wszy11t· 

odbiorcy 1 konsumenta rozzuchwala spe. higiemcine. Zn e w sprawy żłobka w Aleksandrowie wywoła- kie ogniwa_ i:as~ych władz, zrozum~aly, ~u w 
k I t b. . d . zanieczyszczone robactwem, jeden smoczek Io niezadowolenie ze strony odpow·iedzial- prace placowak społecznych mu1l 1 powinien u an a po 1eraJącego na mierne ceny . . . . . . :i- . za artykuły pierwszej potr:~cby jak mię- służył 7 dzieciom, dzieci były nieo~po.wie nych za jego funkcjonowanie urzędników. mieć wz-;ląd społeczeństwo. I śclllła wspoł-

k tł ~ 
1 

nio iywione, wskutek czego 7-ro dzieci roz- Wydano ostry zakaz niedopuszc7.ają::y praca czynnika społecznego laką jest SOLK 
soTmą a, k~~,;C~: pecz~wo. .

1 
, · 1 chorowało się na katar kiszek. Za 11:tniejąc!,' członkiń Zarządu Ligi na teren 2łobka. Zasto-. ;i: Wydzialmr:i Opieki Społeczne), dać może 

O my . IJen I, ~U.5 1!1'1Y P1 no~ac I stan rzeczy poważną winę ponosi nieodpo-
1 

sowano w stosunku do organizacji i inue ! najlepsze rezultaty. 
do!'"agac. stę, by wł~sc1c1ele skle~o~, U wiednio dobrany personel żłobka, jednolt drobne szykany. I Członkini Kola SOLK w Alek11nndrow\e 

ktorych się zaopatrujemy wystaw1ah ce- ---------· ------------··------··-----m11mia _____ ,,_ _______ _ ny na posiadane w sklepie artykuły. My 
obowiązane jesteśmy podawać właści· 
wym władzom do wiadomości wszystkie 
wypadki pobierania nadmiernych cen za 
artykuły cennikiem oficjalnym objęte. ż~ cia· powojennego w A eryce 

Aktywna postawa zajęta przez 
w vstkie kobiety w ~alce ze spekula- Ameryka nasuwa na:-;zej. w~·obraźr~i,_ 1 W 1 ~40 roku 11 ;~OO.OOO kobiet było I ce stoso\:·an~ „za równą pracę - równa 
's"""'"'k'"""':"'"'""'"""k'""'""""'""'t""'""""""""'"~""'"' pojęcie jak najdalej posumętcJ tcchrnki zatrudrnonych w roznych zawodach w płaca" ma 1cst w Ameryce uznawana. zy u1emy ompo y na znnę postępu i komfortu. Myślimy o \\'Spania- cztery lata później już blisko 19 milio- w cza ie woj'1y płacono kobiecie ame-

Xajbarclziej ekonomicznym dla µa- łych łazienkach, lodówkach, maszynach nów kobiet byto wciągniętych do produk- rykai1skiej za wykonywaną przez nią pra­
szej kieszeni sposobew przygotowania do prania, wzorowych szpitalach, nasu- cji. W 80 procentach pokryły one zapo- cę dobrze - była robotnikiem poszukl­
kompotu na zim~ to kompoty hez cukru, wa sie naszej pamięci biel kaflowan- trzebowanie na ręce robocze w różnych wanym. Układ powojennych warunków 
przygotowane w hermetycznych sło- symboi higieny i czyst?ści. W cały1.1'. sze- gałęziach przemysłu zbrojeniowego . w An;ery~c odbija si9 .w tej. chwili dl~ 
jach systemu 'Vecka, w braku słoi (sv; regu publikacji kobiecych w r~znych Znajdujemy amerykanki w czasie "·oj pracuJ~C~J _A_me_rykank1 zw1ększonym1 
one dość drogie) mOiżemy kompoty z „magazynach" czytamy często, ze I_rn- ny w najrozmaitszych zawodach, pełni<)_ lrudnosc1a1m zyc1a. . . 
drobnego owocu sterylizo"lvae w grnbych bieta w Ameryce jest traktowana 1ak funkcje konduktorek, żołnierzy, dr\\'ali, . W Ameryce, kraju bogact:''a. 1 kom­
flaszkach przy czym korki dla m;troż~ królowa, mężowie pracują po to by pracują w dokach, .lmdujq łodzie pod- f~rlu, le~e.ndar~~go łatwego zyc1a pow: 
ności za'\Yiązujemy grubym szumkiem. „,żona" b·yła coraz piękniejsz<i, coraz lP- wodne i samoloty. rot. braci 1, 11_1ęzow. z front.u wprowad.zlt 
Napeł.nioue owocem i zimna, wod<~ sło- piej n brana, wówczas gdy j€dynym ~a- Wielkie ilości Amerykanek potrafiły procz. rado,sc} w ':'1clu ?~mskach rodzin· 
iki - bądź flaszki owijamy w szmaty, 

1 1 . . ~ r'er·ykai'i<-l·ie- . . , . . 1 b. 1. t 
1 nych i po\\ azne t1 udnosc1 natury ekono-

1 l l jP·cicm rn neceJ po.owy a1 • "'~ w czasie WOJDY SWOJ zawoc 1ura is e < • . pripier ub s orne~ i wstawiamy (o na czy- '1 t dł ł"" ' I . O" to aonitwa za . . ' ' . · 1· r· . ' ~ l111CZIJCJ. 
iiia nape'łnionego zi~nn<1r ,votlą~ ''T odęi go s a a ina z.ens oeo o o zam1en1c \\ c1ęz \ą pracę lZ) czną, z us„ Jłłl'"""„'„"11""'"„'"''"„u""""'"'"'""'"""""'łll'" ... '"'""" 
w naczyniu doprowadzamy do stanu przyjemności~mi. !_o fałszywe wyob:a· miechem. i odwagą przywdziały mundur ~ Wytwórnla Chemiczna ·=::.~:~:===== 
wrzenia, a czas sterylizacji uzależ.nio- nie, oglądanie roznorodnych filmow lub kombmezon roboczy. ~ TEOFIL PAL CZYŃSKI 
LlY jest od rodzaju owocu, z którego amerykańskich, w kiększości głupich i A teraz gdy woJ·na została zalwi"1tzo- =.' 

„1 'u'ś · t i · ł.ódi 'ławrot· 43, tel. 220·52 kompot przyrząuzamy. ,v l ·me s ery JZU dających zupełnie fałszywy obraz rze- na jakie persiwktywy życiowe stoją ~ ' 
iemy 40 minut. Gruszki 15 minut. Sliw- czywistości. przed kobietami Ameryki. ~ polE>ca PASTY DO OBUWIA: 

d 130 minut. Na 120 milionów Amerykan więk- Wiele z nich z radości'ą wir1:·) now- ~ PRIMALINU Owoce przed sporzv,<lzeniem z nich ; 
rnmpotu muszą być starannie ophlka- szość stanowią ludzie ciężkiej pracy wal~ racaj.qcych z frontow rnęH>w i narzeczo- ~ łf . 

3 :ie, obsaczone. i oczyszczone z pestek. czący z trudnościami życia i kł?potami nych. Ale masowy pO\\ rót demol··'izr;- ~ i 
Spoi.'ządzaJa,c kompoty tym syste- zbliżon_ymi clo tych, które tra1ną klas~ wanych mężczyzn - żołnicr~y. - zaos- § A R G OU :;~.: 

mem, należ,y lJamiętać o tym, by na- robotmcz:i, Europy. trzy! cały szereg problemów e' onomi..:7.- ~ 
~zynia z kompotem byłiy doldadnie wo- Gigantyczny wysiłek w tej wojnie mu- nych Wiemy 0 tym że Rząd Stanów : tl : 

t 1
. .. "\"\T • • • ' ·•111111111n1111111111111111uu111ttU1l„llllłłllllłllUUUłlllłllUhlllllltlllttllo 

lą, przykryte w czasie s ery izac.11. n Y· siała podją,e Ameryka, by przezwyc1r,- Zjednoczonych nie jest w stanie zatrud-
;tawiamy słoje lub flaszki z naczynia, iż,yć. trudności wywołane klęską. w Pearl nić każdego żołnierza, który wraca do 
1v którym były poddane sterylizacji po Harbour. życia w „cywilu''. Demonstracj~ bezro-zupełnym ostygnięciu wody, w której 
były gotowane. W tym wysiłku poważny udział przy- botnych zdemobilizowanych żołnierzy, 

J e~Jibyśm:v chciaty przyrządzać padł kobiecie amerykańskiej. są zjawiskiem częstym, na transparen-
.ko1uvoty z cukren1 to n1usinTy 1Ja111ię- ""'" 1 " 111 """'""'"'"" 11 """' 11111 """"''łl"„""""' 11 

... ""'
10

""'' tach niesionych przez nich czytamy na<( 
tać o tym, by przygotowany OWOC za- Placek z czerstwego chleba pisy: „żądamy pracy". Dlatego też Ame-
lać przestudzonym sJ'1·opem, przy czym rykanka, w okresie wzrastającego bez. 
na kilogram owocu u1żywamy: 0,75 kg. świeżych owoców, o,zs kg. ko robocia, w ojczyźnie któ~ej na wielu po· 

600 gram cukru do pożeczek i wisien, stek suchego chleba (dobrze jeśli są ładnie lach nie uznaje się absol~tnej równości 
300 gram cukru do moreli, 250 gram 1 

pokrojone), t łyki stołowe mleka, trzy lyzki obydwu płci _ zaczyna Wkpiczać w ok­
cukru do gruszek, 500 gram do śliwek. stołowe cukru. Owoce rozgnieść lub uhzec res kiedy 

0 
. rracę dla kobiety jest coraz 

'" ymienioną ilość cukru przezua- i wymieszać z cukrem. Naczynie, w którym 
czarny na kn1żdy kilogrnm owocu już ·będzie pieczony ten placek ułożyć owoce, trudniej. . . . ._ 
z cukrem poddajemy stP'·vlizacii t.t'\va- łł pokryć je chlebem, zalać mlekiem i posypać Poza tym w Ame_ryce de~c:>~;·a.t..Y.cz­
jącei 30 minut. i:m.luem. Piec w gora.cym piecu 20-30 minut. na zasada, powszechme w obeeU'eJliłZ'Is· 

Jarzyny ko1t~erwowane 
na z~m~ 

Należy zetrzeć wszelkie jarzyny na gru­
bej tarce (specjalnej, dającej ostróżyny) i 
wymieszać je z solą w proporcji: 1 kilogram 
jarzm ;ii.o; 10 aeko: soli. Ułożyć w słojach !ul; 
kamien_nxch garnkacli, przykryć pergaminem 
i przecliov;.ywać w chło'dnym miejscu. W ten 
sposób' ~akoltseiwowane jarzyny używamy 
żimq <io ~otowanłd ~up. Pamiętać jednak 
musimy o tym, l:)y zupy przyrządzane na sa­
lonej jarzynie w cz.asie gotowania dodatko­
wo nie osolić~yU~w ten sposób konsezwo­
wanej jarzyn1i,.~aicza·"na przyrzo;dzenie 2 
talexzy~up~ ._.._ 



Nr. 220 

KI N A 
„POLONIA" (Piotrkowska Nr. 87) 
,„UWODZICIEL" 
„ T~CZA" (Piotrkowska 1118) 

„KAPIT AN BENOIT" 
„WISŁA (Przejazd I) 
„SZCZ~SLIWA ta" 

„BAŁ.TYK'' (Narutowicza 20) 
„JEZEBEL" 

„GDYN IA" (ul. Przejazd 2) 
,,GRZESZNICY BEZ WINY" 

„STYLOWY" (Killńsklegu 123) 
.,CO MOJ MĄZ ROBI W NOCY" 

„WŁOKNIARZ" (Zawadzka 16) 
„ZWYCIĘSTWO W TUNISIE" 

„H El" (ul. Legionów 2-4) 
„MEKSYKAl'llSK IE NOCE" 

,ROBOTNIK" (Kilińskiego 178) 
„NIEUCHWYTNY SMITH" . 

„PRZEDWIOSNIE" (ul. Żeromskiego 74-76) 
„POWROT'' 

„TA TRY" (ul. Sienkiewicza 40) 
,,DWAJ RYWALE" 

,,REKORD" (ul. Rzgow11ka 2) 
„GORĄ DZIEWCZ~TA" 

„BAJKA'' (ul. franclszka11ska 31) 
„BYLO ICH DZIEWIĘCIU" 

„WOLNOSC" (Napiórl<owskieriio 16) 
,,CZEKAJ NA MNIE" 

,ROMA" (Rzgowska 84) 
„PODWODNY PATROL" 

„ZACHl;T A" (ul. Zgierska 26) 
„KWIAT MIŁOSCI" 

„M UZA'' (Ruda Pabianicka) 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ Sił;" 

„ADRIA" (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„szczęsuwA 13" 

„SWIT" (Bałucki rynek 5) 
,,PROFESOR WILCZUR" 
Początek seonsow w dni powszednie o 

godz. 16, 18, 20. - W niedzielę 1 święto o 
godz. 14, 16, \8 t 20. 

l<lno: „Hel", „AdrJa", ,,Przedwiośnie" 
ł ;,Romo" rozpoczynalq seanse o pól godzi· 
ny późnlef tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę I ~wiąto 
pierwszy łieans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedo.t biletów do kln1 Rekord, 
Wolność I Romo dlo członków Zwiqzków Za­
wodowych tzgłoszenlo zbiorowe zgłaszać 
w Rodzie ZClkłodowet tabryk.l Geyero tPiotr· 
kawsko 295) od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy­
chodzenie no wcześnlelsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinoch w dniu pre­
miery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul­
gowe - nieważna. 

GŁOS ROBOTNICZY 

o I.. O SZENIE 
Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wiado­

mości publicznej, że na mocy uchwaly Miejskiej 
Rady .\Tarodowej z dnia 8 sierpnia r.b. od dnia 
12 sierpnia r.b. obowiązuje nowa taryfa za prze­
jazd w wagonach !ramwajowych. a mianowicie: 

rodziny po przedstawieniu 1 zaświadczenia, że ni ach Spożywczych, którzy zmuszeni są do 
członek rodziny nigdzie nie pracuje, lecz zaj- miejsca pracy dojeżdżać dwoma liniami, zosta­
muje się wyłącznie gospodarstwem domow•1m) i~ wprowadzone abonamenty miesięczne w ce-

ZI. 10.- opł~ta za bagaż .o rozmiarach do nie zł. 5:2.-, uprawniające do dwóch przesia-
40 cm. Pr.zy w1_ększ~~h bagazach oplata dwa, I dek d·'i<'nnic z wyj a lidem niedziel za kazdora­
trzy l~b więcej krotn,1, . zowym wykupieniem b.iletu ulgowego do prze· 

Zł. 1.200.- za bilet miesięqny imienny nor- · ~iadania za zł. 3.-

Zł. IO.- za bilet normalny, uprawniający do 
jednorazowe~o przejazdu; , 

Zł. 2.- za bilet ulgowy dla uczącej się mło­
dzieży szkół średnich i powszechnych, dla woj­
skowych szeregowców i podoficerów oraz dzie­
ci od tat 6 do 14, uprawniający do jednorazo· 
wego przejazdu; 

molny; 
· . . . . . Przejazdy niewykorzystane w danym dnilł 

Zł. 800.- za bilet m1es1ęczny 1m1enny ulg>wy . • -
dla pracowników instytucyj patistwowych i rn· tracą waznosc. 
morządowych. UWAGI: 

Zł. 3.- za bilet ulgowy dla profesorów, nau- Zł. 600.- za bilet imienny rniesi~czny ulgowy 
czycicli, studentów, oficerów oraz za każdora- dla pracowników instytucyj spolecznych (indy· 

· d . . . widualnic na podsta\Vie słożonego podania do• 
~o~vy przejaz za legityf!laCJą pracown~czą Zarzadu Kolei Elektryczhej Łódzkiej). 
1m1enną, wydaną przez Kolej Elektryczną Lodz- · 
ką dla pracujących w instytucjach i przedsię-1 Dzieci do lat 6, o ile jadą z rodzicami korzy-
biorstwach pai1stwowych, samorządowych, pra· i;tają z bezplatnego przejazdu, nie więcej jed· 
wa publicznPgo oraz zarządzających przez Pali- I nak jak jedno dziecko. Dziecko jadące samo o· 
stwo lub Samorząd, jak również w Spól•Jzicl- płaca zł. 2.-. 
niach Spożywczych; ! Dla pracujących w ins!ylucjaclt i przedsię-

Zł. 80.- za bilet aborramentowy 20-pi Z•' jazdo· I biorstwacll pai1stwowych, samorządowych, pra· 
wy rodzinny (prawo do nabycia biletu dla jed- I wa publicznego oraz zarządzanych przez Pai1-
nego tylko członka rodziny ma wyłącznie głowa stwo lub Samorząd. jak również w Spółdziel· 

„ 

I. Podróżni, którzy posiadają prawo do ta­
ryfy ulgowej winni bez wez\\"ania .kondu~tora 
przy wykupieniu biletu jednocześnie okazac le­
gitymację. zaopatrzoną stemplem K.E.L., upraw• 
niającym do taryfy ulgowej. 

Podróżni, niestosujący się do powyżs:iego, 
będą zmuszeni opłacać zn przejazd taryfę nor• 
mil Iną. 

II. Abonamenty przesiadkowe miesięczne po 
zl. 52.- i rodzinne po zł. 80.- mogą nabywać 
instytucje w Biurze K.E.L. każdego miesiąca w 
czasie od dnia 15 do ostatniego dnia miesiąca. 

Przy nabywaniu abonam. przesiadkowych mie­
sieczn. należy złożyć list\' imienną praeow01ków 
z • dokladnymi adr~snmi i ze wskazaniem trasy 

. ~ańs!wowa. ce~tn:!J J:Iandlowa: Oddz!a~ \V?-1 poniernie~kie to:vary. znajdujące. się w Lodzi i jazdy do pracy z jednoczesnym przedlożeniem 
1e:vódzk1 ~v L~dz1, poda3e d.o '".1adornosc1, z"? na t~re.me Woie~odztwa Lodzk1ego wg. niżej legitymacyj pracowniczych. 
dma 17 srerpma b.r. odbędzie się przetarg na wymienionego spisu: . Przy nabywaniu abonamentów 2~ przeja~do· 

Przetarg 

L.P. b. firma i adres Zarządca Branża -c=· wywoławcza. 
1 

wych rodzinnych należy . przedst~wic za5wiad
1
• 

-- - · - · - czenic, zaopatrzone przepisową p1ecz.ątką me • 
I. „D. Gasperzon·· dunkowa adminbtrncji domu. 

Zachodnia 40. J Szymm·;ski Zakł. zdu11ski 34.500.- 'I • . . d 12 ···················· · Za abonamenlv przcswJkowc za czas o 2. „!(. Brandt" - KE Ł b" . lJrz~cinicza 18 Paszkowski Zakł. zdutiski 25.000.-1 ~ierpnia b.r. do .:1 1 .. si..!rpnia b.'.. . ·: · · po ,'~rac 
, . .. .35.000.-· br1.l7.ie z! 30.- ' mmy mog;) je JUZ naby.wa_c. ·· 3.' ló.dź,' \\'i1;ury 21 t'\1agazyn P.C.H. art. różne (żelastwo) 

1 1 d .„ .............. Ili. l czniowi'.' szkól powszcc myc 1 1 sre · 
4. „A.G. '1 .• b d t · · 

Piotrkowskn bO Fridbcrg art. galanteryjne 21.500.- nich wi1111i do dnia 2_0 ier~nia 1k·. 
1
· przde s a\\'IC 

w Biurz · l\.E.L lcg1tymaCjc sz ·one o prze-
5. . ·p~~[rt~O\~·~t~he~7. Anna fv1ic:ltalec art. galanteryjne 25.000.- sternplo\\':ini<l spl'l'jnlnym stcml plem. t~óji'~tny~, 

S-ka Handl. Prze·m. t t ·· uprawniaj;i-:ym do taryfy u gowej .:..-z o owej. 
6. „K.B.G. Slcigcrl Starke, ar · ckstylne Po l"tll trrminic lv«it"maci·e zaopatrzone slem-

Oemc ', Piotrkowska .J8 „T.kani_na·· i konfekcyj·ne 901' n1)0.- , " , d 1 f 
· · „ . .. . · · · plcm kwaclr::towyrn, uprnwniającym o My Y 

ulgowej up<JI\ aż11i:1ć będą tylko do taryfy 3-zło· 
503 . ..iOO.- towcj. 

7. .,Konrad Karol" 
Sieradz, ul. Warszawska l E. Głowm;ki art. żelazne ""'._. __ 
----···---~- ..... KOLEJ ELEKTRYCZNA lóDZKA 

Do przetargu przystąpić mogą osoby upraw- f na częściowe kupno są nieważne. •---------
nionc. · Oferty należy składać do dnia 17 sierpnia • 

Specyfikacja towarów jest do przejrzenia w' !~46 r. do ~odz. 10-ej rano w P.C.H. ul. Teatr, muzyka I sztuka 
biurze P.C.H. - Oddzial Wojewódzki w Łodzi, Piotrkowska 53. I 
ul. Piotrkowska 53 w godzinach urzędowych. • Do ceny kupna dolicza sie 2 proc. kosztów TEATR KAMERALNY O. żOLNIER,ZA 

Oferenci muszą złożyć ofcrtg w zamkniękj Komisji Szacunkowej. • Daszyńskiego 34. 
kopercie z podaniem kwoty r,<1 caloś~. Oferty I Łódi, dnia 7 sierpnia 1945· r. Dziś 2 przedstawienia o godz. 16.15 i 1.9.15 

przemiłe1 komedii amerykańskiej Sorry Conner­
sa p.t. „ROX Y" z udzialem Janiny Lukowskiej, 
Zofii Ordyt1sklej, Tamary Pasławskiej, Marii 
Szumowiczównej, Michała Meliny, Adama Mi­
kołajew,fdego i Ludwika Tatarskiego. Reżysero­
wał Jan Kochanowicz, dekoracje wyl<onali An· 
toni Bilas i Al t h":tnder Jędrzejewo;ki l(asa 
czynna od god> 15-CJ. 

Sprzedam okazyjnie ładny kostium 
damski i pantofelki w dobrym I 

stanie. Tel. 152-48. 

1 

KURSY SAMOCHODO\YE 
Z dniem 20 sier!inia 1946 r. nastąpi 
dowycll przy lidze rAorskicj. 

„GRYF" - ligi Morskiej 
O l' W A R C I E stałych kursów samocho-

!.........--..... --------------------------ii Opiaty wybitnie przystępne dla członków Liei. 
Zapisy przyjmuje Sekretariat Zarz~du Okręeu ll11I Morsklei Al. Kościuszki 85 
od 9-15 (soboty 9- 141 tel. 16f-j7, 

w ·1adz. f f EATR11

KAM
0

ERALHY
0

D
0

~"['ii'aszv65i<'iego"3'4'~ 
~ DZlS DWA PRZEDSTAWIENIA ~ ;::::::::::::::::::::::::::::::::,------------------------------------------:::::.1 TEATR WOJSKA POLSKIEGO codzienniG 

„Niebi"*ski Lis" z Mm!q Gorczyńskq. ~ lllUłHłlllłUIU nu1UlllUtUłll ~ 
~ godz. godz. ~ 

. 16'15 19·15 ~ 
i llttlUllllllJlllł tlllllfłlllUłUU : 

~ UdzlaJ biorą: ŁUKOWSKA, ORDYI'lSKA, § 
~ PASŁAWSKA, SZUMOWICZÓWNA, MELI- § 
~ NA, MIKOŁAJEWSKI, TATARSKI. § 

~ Arcywesoła k o m e d I a amerykańska ~ 
ł1111u1111111ttu111111111111111111u111111111uu111111111111111u111111111111u1111111i 

I 

--
Szefa produkcji, kierownika biura 
kalkulacji, kalkulatorów i planu­
jących, wykwalifikowane maszy-

nistki - poszukuje 
Państwowa Fabryk a Obrabiarek 
im. J. Strzelczyka dawn. J. John 

w lodzi, Piotrkowska 217 

I 

Przqczepq samochodowe 3 t. 
Gazoąeneratorq 3, 4, 5 t. 
NG:-.7~dzia samochodowe i warsztatowe 
Rowerq i części rowerowe 

po cenach hurtowych i detalleznyc:1 - s p r z e d a J , 

"E .I OHO WY O li DZIAŁ ZBYTU 
Z!C}dnoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego 

Ł ó ~ ź, ul. P i o t r k o w s k a nr 183 
~-----------------------------=-~-----------------------------------·· 

Za 1adom~enie o przetargu 

TFATR KOMEDII-MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

Ostatnie dni! godz. 19. Os ta tnie dni! 
„M AR ICA" 

Operetka w 3-ch aktach E. , Kalmana z Fłn:1 
o:~ tedt, Lucy fl\e~~al i Michałem Slaskim w 
rl !ach głównych. 

Chór, balet i wi·~lka orkiestra „Lutni". 
Kas:i teatru czynna od godz. 1 I. 

OGROD ZC.OLOGICZł'łY NA ZDROWIU 
(dojazd t.amwajsm Nr. 9) 

Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 
Oddział Drogowy Kolei Patistwowych w to- wanej należy wpłacić przed przetargiem do kasy rnl1,3lP'"ti~lili'iflMDl!E!,,'1'.::•""':l!ErlM*iE!lllil!i'~mllCll--l!l!il&r111mli8-l•-1a11!9 

dzi ogłasza przetarg nieograniczony na naprawę siacy inej Łódź-Fabr 
ramp przdadunkowych i pomostów przy maga- Kwit o wpłaceniu wadium nalczy załączyć PRECISleUS­

R A u I O 
zynach celnych Nr. Nr. I, 2 i 3 naprawg rampy do ofert. Slepe kosztorysy, warunki składania 
wyładunkowej z pochylnią przy magazynie be· ofert i wszelkie informacje można otrzymać w 
tonowym i-pomostu w magazynie Nr. 6 na st. Oddziale DrC:gowym dworzec Łódź-Fabr. li pię · 
Łódź-Kal. tro, pokój 40. S i e n k i e W i C Z a 2 

Otwarcie ofert. o~bgdzie się w Od~ziale Dro· Oddział Drng-0\~Y z~s~rz~ga sobie prawo wy- naprawy, budowy, przeróbki radloapara· 
gowym na st. lodz-F~br dn. 21 s1erprna r.b bor~ ofert lub urnewazniema przetargu bez po- d tów, d 0 .. {:~i a n ie kr 6 t k.l c h I a I. 
o godz. IO rano. . . dama powodu. ltf 'l'~·~m _ ro:~vnm _FACHOWO 

Wadium w wysokosc1 I proc od sumy ofero- I ODDZIAŁ I DROG(J\VY ~ ;~· ~" ..,_ -:-·:~···-·•:a"" 
?i#WMI\ 

~~!!:~!~Wierzbowski, choroby we,.v_ !
1 

OGLOSZE. NIA DROBNE j~~~,~~~ac1~~k\~:l'fi!\~~v:j~im~~~i~rosn;rz~~~id!~:: : 
nętrzne, wznowił przyjęcia, Sienkiewicza i!!:WWWI" • ensa m 

1 
,. · 

1 Prządki na przędzalnię bawet. cienkoprzędną, czte 
51 m 4, tel. 170-60. _ _ _ . ~ . ·i rocylindrow~. Zgłaszać się ul, Wodna 23 w godz. 
Dr. med. E, MIKULICZ. lekarz-dentysta, spe- J~JA sW1eze :templowane gwarantowane, gęsi I PRZYJMU!.EMY tkaczy na ki·osna ~ng!elskie j 8-11. _ 
cjal!sta w leczeniu dziqseł 1 jamy ustn'3j, ulF bile skubane, sm1cla11a, sery wyborowe, masło oraz kro-.h~alarz.a do krochmalema osnów .. ZDOLNE swclrz·irl-i znnjace tl·acl·i ścieg na 
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. śmietankowe codziennie świcie, twaróg, miód- DZgłasł:~ć slę: Pan3twowe Zakłady Przemysłu j recznc r<'bo!y d;;11 -Jdc i' d~iecinn~ n~lrzebne na· 
-- -. - - d·' I t · S I ' L'd · Gd·· )· 181 , awe manego w Łodzi Nr, 18, ul. Wólczań-, • · s · • DR. KOWALSKI Mieczyslaw, spec. chorób we-• sprze dZ iur owa " po cm 0 z, ans ,a · 

1 
ska 239. • ly.:11111iast \;;wrot 2 „Kącik Dziecka". 

neryr z ~ych i skórnych. Al. l Maja 3 Przy jmu-1 tcl. I ·15-82. 1 
• • • 

je od 8-10 i 4-7-ej. Tel. 212-88. . . - .. - - . . . - - S/\MODZIELNEGO księgowego, pomocnika KOTtO~V'\JlA W1dzews~1ej Manufaktury poszu· 
- - . WtOS f,011sk1 (ogony) kupię, terpentynę tech- księgowego, kierownika Wydziału pracy i płac . kuje 4 slu<arzy samodzielnych z praktyką i do-

D!t. KONDRACKI specjali„ta chorób zol':łdka, niczną sprzedam. Pomorska 41;1-14, front. korcspondcnlld-maszynlstki, pos 1 . r· Y I kumenlami. Rci!cklujemy tylko na dobre siły kiszek, wqtroby. Narutowicza 35, przy1muje • zu <Uje lfma . . 
3-6, telefon 20El-99. KUPUJEMY złom srebra (używane prz"dmlo- Przemysl Wełniany S. B~rclńskl i S-ka, Łódź, techmczne. 
"upno 11 !iiprzedaż ty, monety) w każdej ilości. Płacimy najla· Tylna 6 Zgłoszenia osobiste w wydzi11le pcrso-1 Różne 

piej. Laboratodum Pl. Wolności 2 m. 2 w nalnym I "'OTOI'OP s 100 ŁóżEK po 1000 zł., szafki kuchenne po . · . •· ~ I T, Przejazd 15, kopiuje wszelkie podwórzu na lewo. Godz. 8-15. L300 z!·•. oraz ii;ne meb!e, pokrycia meblo:ve, GOSPODYNI pra~n:icej zabezpieczyć sobie sto· li doku.men ty, świad Jctwa szkolne, plany, ry-
thodnllo 1 flrnnk1. w duzym wyborze. Luciak, ZaołiarowanDe pracg ly byt do snrnodz:1clnq~o prowadzenia domu po· sunk1, skaloe do radlct itp. 
Lódź, Zamenhofa 2. PANIENKA od lat 16-lu do gabinetu dcnly· szukt!je mała rodzina. Zgloszenia do Adm. pod I zauv .! sone Uol(u ... entą 
PO ~PRZEDANIA dwa lrnjald skladane. Ban- stycznego polrzebnn Pabianice. Legionów 15. „Rodzina" 'ZGUBIONO książeczkę wojsl,mvą, legit. tram­
tłurskiego 27 rn. 7. POTRZEBNA od zaraz dobra kancelistka ze zna lwajową (m-ce parzyste) lcP,"il. Zw. Zaw. z;iświad POTRZEBNY stolarz meblowy, Piotrkowska 31 DO SPRZEDANIA wózek dziecinny glęboki. jomością pisania na maszynie. Warunki <lob.re. czenie szczepienia i ie~it. slużbową. Bieniek 
Piotrkowska 36 m. 14. m. 2, I pi~tro. Zgloszenia „Sortszmat", Południowa 44. Mieczysław, Piaskowa 87. 



~r;os ROBOTNICZY Nr. 220 

Ze sportu 
-łłłl~lnl-1111-11 

e c w -odzi • 
25 tysiecy w·dzów Oklaskuje · g ści z Moskwy 

Pe występie w Warszawie przyszła A wi~c dostrzegamy w niej wojewodę kow, Zołotarew, Panomariew, G. Zar- ani na zmianę wyniku, ani na zmiant1 
kolej na Łódź. I tutaj znów tłumy przysz- Dąb-Kocioła, wicewojewodę Górniaka, kow, Panfiłow. sytuacji. Przewaga gości zwłaszcza w 
ły oglądać występ sympatycznych ~ości, Prezydenta miasta Mijała, Prezesa Miej- Team Łodzi: Depczyński, Flanek (Wi- kombinacjach zespołowych jest wyraź„ 
którzy spadli nam jak z oieba, gdyż przy,- skiej Rady Narodowej Andrzejaka, ge- sła) Gwoździński, Wapiennik (Garbarnia), na 
jazdu swego nie poprzedzali żadnymi nerała Zarako-Zarakowskiego, generała Pegza (Miller), Korporowicz, Hochen- Na róri:nych kombinacjach biało„ 
dłuższymi anonsami, jak czyni się te za- Swierczewskiego, pułkownika Moczara, dorf, Baran, Nowak (Garbarnia), Kocze- czarnych (Torpedo) i indywidualnych' 
zwyczaj. pułkownika Loge-Sowińskiego i wicemi- wski, Ignaczak (Garbarnia) wysiłkach Barana mija 10 minut gry. 

Łódź jednak miała kilka· dni emec]i nistra Wachowicza. Sędzia: Dymitrew. Coraz bardziej uwidacznia sie u nas 
przedmeczowej. Po wyniku remisowym Porządku pilnują siły zbrojne . Zmo- Gra rozpoczyna się. Obie drużyny brak pomocy i s'łaba gra łiączników. W. 
w Warszawie, łodzianie przyszli na sta· bilizowano chyba kilka podchorążówek. ostro startują do piłki. Wrzask trybun głu 32 minuci~ Pegzę zastawił Miller. Nie 
dian LKS-u, w mniej minorowym nastre· Barwne otoki i granatowe szasery wpły· szy gwizdki sędziego, którego funkcje wpłynęło to jednak widocznie na po ... 
ju, aniżeli we czwartek szli warszawia· wają dekoracyjnie na całość widowiska, pełni Dymitrow (ZSRR). Rzadcy bywalcy ~r.a>vę .gry naszego r.faku. ~a kil~ana"' 
cy na stadion Wojska Polskiega. ale bagnety sterczące na karabinach meczów dopytują się 0 bohatera meczu ście rom~t P.rzed końcem ~ierwszeJ po-

Przedmeczowi nikt się nie przyglą(fał. czynią mniej przyjemne wrażenie. Ale warszawskiego Barana. Trzeba go im łow~ nasi n~e wyk_o~zystuJą kornera: 
Znawcy - smakosze nie chcieli psuci se· 1 niestety w chwili obecnej ochrona taka wskazywać palcem. Każde jego zagra-1 '~ kil~a ch,~il późmeJ to sa~o P_rzytr3:­
bie apetytu niewybredną przekąską, a nie jest jeszcze u nas konieczna. nie tłum wita oklaskami. Tempo gry jest fiło sH~ go~ciom, ~t?rzy w ostatmch mi: 
znawcy, których również było wielu i któ- z chwilą zbliżania się godziny 18 co- odrazu ostre. Chłopcy nasi wychodzą nutac~ me t7afiaJ<ą. nawet do pus~eJ 
i-zy na mecz przybyli z różnych, tylko raz więcej głów zwracało się w stronę ze skóry. naszeJ bramki. Wymk 1:1 utrzymuJe-
nie sportowych względów - nie chcieli wąskiego korytarza wiodącego z szat- W 8 minucie jeden z napastników my do prz~rwy. . . 
niepotrzebnie przedłużać sobie przynaj- ni na boisko. Torpedo poważnie zagroził naszej bram- W_ czasi~ prz.erwy na wi.~owm na· 
mniej obojętnego widowiska. BURZA OKLASKOW.WITA DRUŻYNY ce. Szczęśliwie jednak ostry strzał prze- stęrpuJ~ o~pręizei:ie nerwów. trzymanrch 

Na dwie godziny przed rr,eczem o wy· . . . . szedt wysoko ponad poprzeczką. Wypa- w napię:i~ w ci~,gu 45 ro~nut. W J::d-
godnym miejscu, na godzinę o możli- Godzma 18. Burza ?klaskow wita JC- dy naszego ataku nie wytwarzają jednak ny.ro z ~o,,,ów boiska. przy_..,r~wa o~k1?'" 
wym, a na pół godziny jakimkolwiek 9enastkę Torpedo, w białych koszulkach I groźnych sytuacji pod bramką gości. Są stra WOJ~k?wa. N~ .~1ybum~ Jednak ma 
choćby nawet na drzewie, lub na dachu i czarnych spodenkach. I to improwizacje efektowne. słychać JeJ. Tłumi Ją gwar. 
Dworca Kaliskiego, nie było mowy. Tak jak w Warszawie, każdy z gości · 

l tu i tam panowało przeludnienie trzyma wiązankę kwiatów. Na chwilę us-1 POLACY PROWADZĄ 1 : 0 PO PRZERWIE PADAJĄ 2 BRAMKI 
TRYBUNA OFI@JALNA t~wiają ~ię. prz~d trybunc~, póź~iej r?~- W 14 minucie wielką. niespodziankę Po 10 minutach wychodzą. obie dru-

b1ega1~ s!ę 1 kw1~ty rz1.1:caią_ pubh~zno1sct. sprawia nam trójka Koczewski, !gna- tzyny w mokrych jeszcze koszulkach od 
Trybuna honorowa gościła wszyst- Po krotk1m czasie wybiegaią n~s1 ~hop- czak, Baran. Zupełnie niespodziewanie potu. Pocza,<tek gry jest nieco chaotycz-

kkh naszych przedstawicieli oficjalnych. cy w czerwony~h ko~zulkach. i. biahłych Koczewski dostaje piłkę, podaje ja, lg- ny. Akcje obydwóch atak.ów nie są wy• 
spoden_kach. Obie ~~u~y.ny wita]~ y~- naczakowi) a ten Baranowi, który przy- kańczane, zawodz.ąi łącznicy. 

tÓDZKA 
••........•..•• „ .• „„„„ ..•. „ ... „ ..............•..••..............• 

KOMUNIKAT 
Komitet Wojewódzki PPR zawiadamia 

o otwalciu wyt.lawy p.t.: 
11POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 

W WALCE I CDBUDOWIE" 
Zwiedzanie wy.:itawy codziennie od 
dnia 7 do 13 sierpnia br. w godz. od 

_, lO•tei do 20-tej w Domu Propagandy 
PPR, ul Piotrkowska 262 

POSIEDZENIE MIEJSKIEJ RADY 
NARODOWEJ ~ 

W poniedziałek dnia 12 bm. punktualnie o 
i;.odz. 17-ej odbędzie się w sali obrad przy ul. 
Pomorskiej 16, 29 Plenarne posiedzenie M.R.N. 

ZEBRANIE RADNYCH PPR 
Dnia 11 bm. o godz. 10-tej w lokalu Łódz­

kiego Komitetu Wojewódzkiego, Sienkiewicza 
49a (w świetlicy) odbędzie się zebranie Radnych 
P.P.R.-owców, członków Miejskiej Rady Naro­
dowej w todzL 

OGŁOSZENIE 
Wszystkich członków Związku Zawodowego 

Włókienniczego w Lodzi zawiadamia się, iż w 
lokalu Okręgowej Komisji Związków Zawodo· 
wych w Lodzi przy uL Strzeleckiej Nr. 2. pokój 
101 czynna iest od dnia I sierpnia 1946 r. po­
radnia prawna, prowadzona przez adwokata 
1twii1zkowego. 

Poradnia czynna jest codziennie od godz. 
17-ej-18-ej, z której każdy członek Związku 
może bezpłatnie korzystać za okazaniem legity­
macji zwi<Jzkowej. 

ZMIANA TRASY LINII NR. 7 
'Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wiado- · 

mosci pbulicznej, ii trasa linii Nr. 7 od dnia 10 
sierpnia r.b. z powodu robót ziemnych została 
zmie1.:ona i kursować · będzie od Chojen przez 
Płac Leonarda, Piotrkowską, Pl. Wolności, 11-go 
Listopada, Gdańską, Legionów do Pl. 9 maja i 
I powrotem 

• KOMUNIKAT 
Zawiadamiamy, ie dnia 11.8.1946 r. w Kated­

rze Sw. St. Kostki o godz. 12·ej, odbędzie się 
poświęcenie „Sztandaru" Zw. Zaw. Kolporterów 
w Lodzi. 

2-ga część wbijanie gwoździ odbędzie się 
ar:iy ul. ~wirki Nr. 17 o godz. 14-ej. 

OZIS DYZURUJĄ APTEKI: 
Rembieliński - Gdańsko 90 
Szymoński - Rokicińska 8 

. Zundelewicz - Piotrkowska 25 
Kasperkiewicz - Limano.wskiego 
Szlindenbuch - Srebrzyńsko 67 
lipiec - Piotrkowska 193 

~y panstw~we.. PozmeJ następuje Q~ic- tomnie pakuje piłkę do bramki Akimo- W 12 minucie chł.opcy nasi byli o 
Jalne ,ro.w1~ame, ~ta.k f_o.to.:e~orter.ow, wa. Polacy prowadzą 1:0. „wfos" od zdobycia prowadzenia. W za-
przemowiem~, wysiłki rr:1hc1i t wo1ska w 18 minucie Panomariew jednak mieszaniu podbramkowym spod zbitej 
abr utrz.ymac. ~ordo_n me~ubordynowa- wyrównuje. Ostry, półgórny strzał w masy kilkunastu naszych chłopców i 
neJ pub~icznosci, ~tora m~ pomna n~ prawy róg odbiera nam prowadzenie. gości któryś z naszych wyłuskał piłkę, 
wszystkie a~ele me potrafiła utrzymac Goście bardziej naciskają naszych ale obrońca gości wybił mu ją. na śro­
~wego e1~luz1a~mu spo~to\v:ego na wodzy chłopców. Kilka nieuchronnych strza- dek boiska. 
i wreszcie druzyny z.aJr:1UH swe strony, łów mija jednak świątynie Devczyń- Upływa 20 minut oezo"·ocnych wy­
Torpedo prawą, łodziame lewą. skiego. Widmo drugiej bramki jednak siłków biało-czarnych i czerwono- bia· 

SKŁADY DRUZYN 
nie mija. Torpedo nie schodzi z naszej łych. -W 21 minucie A1dmow musi inter­
połowy i gra toczy się właściwie do jed- weniować. W tejże samej minucie jest 

Torpedo: Akimow, Ilin, Malinin, Mo- nej bramki. Kilka sr,oraclycznych wypa- zmuszony do tego samego Depczyński. 
rozow, Maszkarin, Jakowlew, O. żar- dów naszych nie wpływa zasach1 iczo W 25 minucie Zołotorew zdobywa 

prowadzenie dla 'Torpedo 2 :1. Zawinił 
tu po części Wapiennik. Przytrzymu­
ja,c zbyt długo piłkę przy aucie wytwo-
rzył niebezpieczną. sytuację pod naszą 
bramką, którą wykorzystał prawy łącz· 
nik gowi. 

Nadziej~ na utrzymanie wyniku war 
szawskiego prysły jak bańka mydlana. 
Już teraz mało kto się łudził, aby padłe 
wyrównanie. W 34 minucie byliśmy od 
tego wprawdzie niedalecy. Koczewski 
atakowany przez obronę gości odbiera 
im jednak piłkę, ale nie potrafi już skie­
rować jej do siatki. Idzie na aut. 
Upływają ostatnie minuty. Notujemy, 

jeszcze j~dną. przytomną i ofiarna, ob· 
ron~ Depczyńskiego i szereg groźnych 
wypadów gości pod naszą. bramkę. O· 
statnie minuty należia, już w~cznie do 
nich. Grają. prawie do jednej bram.ki, 
ale jruż bez specjalnego serca, jakby nie 
za:leżaiło im specjalnie na podwyższeniu 
wyniku. Depczyński miał jednak oka• 
zję obronić jeszcze kilka strza:łów. 

W ostatniej minucie Depczyński jes21 Torpedo i Reprezentacja P.Z.P.N.-u przed meczem warszawskim (w białych koszulkach Torpedo) 
'"'··········•••••••••••••łl•••••••••""'''''''''''''''""'''''''''''"'"••••t•••••••u····· ,,,,1, •• „„.„ .. „„ .... „ ...... „ ..... „ •• „ ... „11.„ •• „ .. „ .. „„ ..... „ ..... „„, cze raz kapituluje. Panomariew kończy 

~ Dzisiejsze imprezy S P O r t O W e batalię ustanawiaja,c ostatecznie wynik 
na 3:1 dla Torpedo. (Z. Kr.) 

Dzisiejsza niedziela przynosi 
imprezy sportowe. 

KOLARSTWO 

dwie ciekawe dobnie wyglądał następująco: Kupczak, Wandor, 
Dąbrowiecki i Gomułka. Łódź reprezentować 

' będą: Bek, Leśkiewicz Jerzy, Pietraszewski L. 
Pierwszą z nich będą wyścigi kolarskie na Grynkiewicz. 

torze w Helenowie . o drużynowe mistrzostwo Początek zawodów o godz. 15.30. 
Polski. Miłośnicy kolarstwa będą mieli okazję 
oglądania najlepszych w chwili obecnej naszych PIŁKA NOŻNA 
spri~terów Kupczaka mistrza Polski, ora~ Je- Zwolennicy piłki nożnej, po wczorajszej 
rzego Beka - wicemistrza. I rtczcie będą mogli dzisiaj szukać odprężenia 

Walka o tytuł mistrza Polski w biegu na nerwów na meczu C.A.F.C. - kompinowany 
4.000 mtr. rozstrzygnąc się powinna pomiędzy I zespól LKS, ZZK. _ 
drużyną Legii krakowskiej, a teamem łód zkim. Mecz odbędzie się na stadionie ŁKS·u o 

Skład Legii krakowskiej będzie prawdopo- godz. 18 

P.S.S. SPRZEDAJE W~GIEL 

Powszechna Spółdzielnia Spoiywców posiait:l 
na składzie 70'/• węgla przydzielonego dla m.i 
Lodzi. 

Kaidy członek P.S.S. rejestruje karty wę4 

glowe w składach opalowych Powszechnej SJ)ó_lj 
dzielni Spożywców, 

P.S.S. SPRZEDAJE MĄKę 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców sprze.i 
daje mąkę żytnią 80'/• w każdej ilości po zł. ta 
za kg. loco mguzyn w Lodzi, ul. Ogrodowa 7 

CENY O<IŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za mili metr szpaltę poza tekstem - zł. 14, w teksc1e - zł. 21. - W ó.umeraeh niedzielnych 
i świątecznych - 50 procent drożej. D 084.6~ 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red 1 Adm.: Łódź, Piotrkowska 86. Tel 254-21, Tel. Red. Nocnej 172-31. Zakł. Graf. Sp. Wyd. „lódzki Instytut Wydawniczy" 

· •ftUNKI PRENUMERATY· Prenumerata miejscowa indywidualna zł. 4~·-:- miesi~cznie: Preńumerata mi~jsc:owa. zbiorowa Jl Prenumerata zbioCGwa (ponad 10 egz.) zł. 40• fi • (ponad 20 egz.) zł. 30.- Prenumerata zamiejscowa mdyw1dualna zł. 45.- m1es1ęczme. miesięcznie. 




